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Armaty sowieckie grają!.. 


ET ME "R O c 
Arigierjfa i piechofa oiworzyły 
śwalłiowmny ogień 


Rosjanie przed bramami IKandżuria-Sośranicznaja 


Tokio, 26 lipca, 
Rae miastem Manczuli es stę 
wczor 
16 SAMOLOTÓW SOWIECKICH, 
gęsto ostrzeliwanych przez chińczyków. 
W odpowiedzi na to stojące na grani- 
e oddziały piechoty i artylerji sowiec- 


OTWORZYŁY GWAŁTOWNY OGIEŃ 
w kierunku okopanych chińczyków. Ca 
czycy również odpowiedzieli ogniem, O 
stratach obustronnych narazie nic nie wła 
domo, 

Wizyta samolotów sowieckich wznie 
ciła wśród ludności szaloną panikę, Mie 


szkańcy Manczuli, narodowości 
skiej w popłochu opuszczają miasto, 


Londyn, 26 lipca. 
Generalny konsul sowiecki, w Char- 
binie, Mielnikow, został wczoraj przez 
władze chińskie zwolniony i.prawdopodo 
bnie dziś wraz z członkami poselstwa so- 
wieckiego opuści granice Mandżurji, 


' _ Moskwa, 26 lipca, 
Chiński charge d'ałaire wraz z człon- 

kami poselstwa chińskiego cudze WCZO- 

raj Moskwę, udając się do 

Helsingiors, Pełnomocnik rządu ehióskie 

go otrzymał z poselstwa niemieckiego 


japoń- , fundusze na drogę powrotną do kraju, nie 


posiadał bowiem dosłownie żadnych pie- 
niędzy. 
Wiedeń, 26 lipca. 


United Press donosi z Charbina, że 


żołnierze sowieccy rozbili namioty przed 


miastem Mandżurja Pogranicznaja, 
Według oświadczenia uchodźców wv 
ina ch, miało przybyć do Mandżurji 
WIECKICH POCIĄGÓW PANCER 


Chińscy żołnierze zmusili wieśniaków 
w okolicy miasta do wydania koni i wo- 
zów, jak również kulisów do budowy o- 
kopów wojennych. 


Samolot w ogniu 


Słonący fotnik cudem uniknął śmierci 
60 robotników w morzu płomieni 


Tymczasem, zał strigami płoną. 


. | Warszawą, 26 lipca, 
Vtragiczny sposób zostały przerwa- 
ne wczoraj ćwiczenia nocne | pułku lot- 
niczego, 

Już od zmierzchu krążyły nad Warsza 
wą samoloty wojskowe, startując i lądu- 
jąc na oświetlonem reilektorami lotnis- 
ku wojskowem, 

Była godz. 10 wieczorem, aar leds jeden z 
lotników, por. Józef Orłowski, nadlaty- 
wał od strony Łazienek na jednoosobo- 
wym aparacie myśliwskim typu Spad z 
zamiarem lądow 

W ciemnościach nocnych nie obliczył 
dokładnie wysokości leciał zbyt nisko, 


lotnisku, por. Or- 
booki musiał Spande nad przytykają 
cą doń ul, W stanowiącą przed- 
łużenie ulicy Rakowieckiej, Przy ul, Wo 
łowskiej, niezabudowanej na całej długo- 
ści, mieści się posesja nr. 68, na której 
znajduje się obecnie w budowie państwo 
wa szkoła inżynierji. 

Na placu stoi prowizory. szopa. 
Do szopy przytyka barak, w F EIJ nu 
kaj: 60 robotników, 

Por. Orłowski przelatując nad ul. Wo 
łowską 
Z CAŁĄ SIŁĄ UDERZYŁ W DACH 
SZOPY Z CEMENTEM, 
czę się ogłuszający huk, W jednej 


ch ; 
SAMOLOT a a W PŁOMIE- 


í koziołkując spadł na ziemię, 
Ogłuszony uderzeniem lotnik, cudow 
nym zbiegiem okoliczności cały i nienaru 
szony wyskoczył z samolotu i biegnąc 
nieprzytomny, zrzucał z siebie płonący 
mundur, 


cej benzyny dach szop 

ZAPALIŁ SIĘ NATYCHMIAST: 
i począł płonąć, jak zapałka. ` 

W kilka sekuńd ogień przerzucił się 
na barak sąsiedni i cały budynek, w któ- 


cym 
SPAŁO 60 LUDZI, 
stał się jedną olbrzymią pochodnią. 

W objętym pożarem budynku pow* 
stała nieopisana panika. Zbudzeni nagle 
ze snu, nawpół przytomni i- przerażeni 
szalejącym ogniem, ludzie poczęli zry- 
wać się z pościeli i ratować rozpaczli- 
wie swe ubogie mienie. Niektórzy, osza- 


leli: z: przerażenia biegali w: kółko ibez 


celu, ktzycząc ij powiększając zanięł, ' 
Wkrótce przybyła straż ogniowa -' 
| ROZPOCZĘŁA AKCJĘ RATUNKO- 


Po uporczywej walce udało się po- 
żar zlokalizować, Z mieszkańców bara- 
ku ma szczęście wszyscy ocaleli. Tylko 
kilku robotników odniosło lekkie popa- 
rzenia. 

O godz. ll-ej w nocy pożar był u- 
gaszony. 

Cudownie ocalony por. Orłowski, o- 
patrzony został w pułku į odwieziony 
do domu. 


— ŚL 


Sies-bofiater_ 


ocalii chłopca 
z iopieli 


Bydgoszcz, 26 lipca, ` 

Wczoraj w czasie kąpieli w Wiśle 
pod Grudziądzem, 13-letni Alfons Żu- 
chowski, dostawszy się w wir, znikł pod 
powierzchnią wody. Żadna ze znajdują- 
cych się na brzegu osób nie pośpieszy” 
ła chłopcu z pomocą.. 

Scenę tę obserwował uważnie pies 
rasy wilczej,j wygrzewający się ra 
słońcu. Po chwili wskoczył do rzeki, 
a dopłynąwszy na środek dał nurka i 
wydobył na powierzchnię ciało chłopca 
ciągnąc je pyskiem: za włosy. Mokre 
włosy wymknęły mu się jednak z pys- 
ka i chłopiec znowu znikł pod wodą. 

Nie zrażając się tem pies powtórnie 
dał nurka i tym razem popychając cia- 
ło wydobytego chłopca pyskiem, dotarł 
do brzegu. 

Teraz dopiero Żuchowskim zajęli. się 
ludzie. ' Po ` półgodzinnych „wysiłkach 
- |przywrócono chłopca, do, życia, 

Należy nadmienić, że dzielny 1 szła- 
chetny wilk nie jest psem” policyjny. i 
lecz własnością. prywatną. g: 


Zasypany ziemią 
rohofaik, kanafizacyjny 


Łódź, 26 lipca. 

' Dziś rano na odcinku robót kanaliza- 
cyjnych przy ulicy Piotrkowskiej przed 
domem Nr. 86 w czasie pracy został za- 
sypany ziemią 34-letni robotnik Szcze- 
pan Borkowski, zamieszkały przy ulicy 
Karola 38. 

Borkowskiego po kilku minutach 'ro- 
botnicy- wydobyli z pod góry ziemi. Za- 
wezwane pogotowie po udzieleniu pierw- 
szej pomocy w stanie nieprzytomnym 
przewiozło go do domu. 
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S$ożar w domu 
przy ul. Andrzeja 13 


Łódź, 26 lipca. 

Wczoraj wieczorem na strychu domu 

zy ulicy Andrzeja 13 wybuchł pożar. 
Ożień szybko strawił dach kami nicy, 
objął całe poddasze i groził przeniesie- 
niem się ńa mieszkanie trzeciego piętra. 
Wezwaną straż ogniówa po godzinnej 
akcji ratunkowej pożar stłumiła. Straty 
dość znaczne. : 


Burza śradowa 
zmiszczyła zasiewy 
Łódź, 26 lipca. 
Ubiegłej nocy nad wsiami powiatu łę- 
czyckieśo Raczew,  Gajów i Ramartów 
przeszła śwałtowna burza gradowa, Grad 
zniszczył całkowicie zasiewy na prze- 
strzeni przeszło 300 morgów, powodując 
w ten sposób straty sięgające 200 tysięcy 
Bipin 


ŻYWIOŁY NAD POLSHA 


Siorun trafił w sekmwestratora, ale spalił mu tylko 


marynarke 


Śraba powietrzna zxmiotła kilka kamienic! 


Białystok, 26 lipcą. 

Nad miastem i okolicą przeszła wczo- 
raj gwałtowna burzą. We wsi Klepacze 
piorun wzniecił pożar, który strawił do- 
szczętnie. 

7 stodół, 2 szopy, 12 chlewów 
i inwentarz martwy. Straty wynoszą 0- 
koło 25,000 zł. 

W pięć minut później powstał pożar 
we wsi Żółtki, gdzie spłonęły dwie sto- 
doły. 
W Białymstoku piorun poraził 

jadącego rowerem sekwestratora 
Brodowskiego. Koło roweru zostało zu- 

GRACH CD 


Nowa wielka afera 


Dyrektorka banku przywłaszczyla 
sobie 3 miliony 


Paryż, 26 lipca. 
(Telegram wł. „Expressu '). 

W dniu wczorajszym policja paryska 
wykryła nową wielką aferę w rodzaju 
„Gazette du Franc“. Dyrektorka Banque 
de Union Financiere, 57-letnia Luisa de 
Qraribar, obiecywała swym klijentom 


15 proc. rocznie za złożenie u niej papie- 
rów wartościowych. Okazało się jednak, 
że powierzone sobie papiery wartościo- 
we sprzedała ona i procentów nie płaciła. 
W ten sposób nabrała ona wiele osób na 
łączną sumę 3 miljonów franków. P. de 
Garribar aresztowano. 


pełnie skręcone, a tylna część marynarki 
Brodowskiego spalona. 
W wielkiej synagodze 

W Białymstoku piorun spowodował krót 

kie spięcie. Prawie jednocześnie wybuchł 

olbrzymi pożar od uderzenia pioruna w 

Knyszynie, gdzie 

. spłonęły 3 domy mieszkalne 

i kilka zabudowań gospodarczych. Ogól 

ne straty przekraczają 50,000 złotych. 
Bydgoszcz, 26 lipca. 

Majątek p. Krzemińskiego Augusto- 
wo pod Bydgoszczą nawiedziła trąba 
powietrzna wyrządzając szkody na kil- 
kadziesiąt tysięcy złotych. Wiatr 

zmiótł murowany budynek 
roznosząc mur w promieniu kilkunastu 
metrów. Wichura zerwała dachy trzech 
innych murowanych domów, miotając 
niemi po pobliskim ogrodzie, wskutek 
czego dwadzieścia drzew owocowych zo- 
stało złamanych. 

Huragan przeniósł się. następnie «do 
Gołańczy, gdzie powyrywał z korzenia- 
mi setki drzew, zaścielając niemi prawie 
wszystkie nlice miasteczka. W Smola- 


rach wicher zerwał dach stodoły i rzu- 
cił go na dom mieszkalny rozwalając je- 


dną ze ścian. 

W Byczy nie wicher -zniósł z powierz- 
chni ziemi jedenaście zagród chłopskich 
oraz wywrócił wiatrak raniąc ciężko sy- 
na młynarza Chojnackiego. 

Duże straty poniósł Rowa anaw 
ski, gdzie grad wielkości gołęDiego jaja 
zniszczył prawie 90 proc. zbiorów. 
KIEMMEFIEKOTARTCZZTLIESZWWZITEG WZW) 


zderzenie 
autobusów 


Sijaneżo szofera areszto- 
mano 
Łódź, 26 lipca. 

Wczoraj na szosie Rokiciny — Ujazd 
(pow. brzeziński) zderzyły się dwa auto 
busy nr, ŁD, 81339 i nr. ŁD, 80921 zdąża- 
jące w przeciwnych kierunkach, Skut- 
kiem karambolu oba auta zostały strza- 
skąne. Dwaj pasażerowie doznali obra- 
żeń cielesnych. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, że wi 
nę za katastrofę ponosi szofer jednego z 
autobusów Hipolit Rutkowski, który był 
tego dnia kompletnie pijany i jechał po 
lewej stronie szosy. Aresztowano go. 


""*EXPREYS  ——— 


Rewolucja filmow 


natrafia narazię na wielkie trudności 
Olbrzymi krok naprzód w dziedzinie kinematografiji 


Przejście przemysłu finansowego od 
filmu niemego do dźwiękowego stanowi 
przewrót dotychczasowych metod pracy 
tej miary, że nawet fachowcy niedostate 
cznie to sobie narazie  uprzytomnilt. 
Wszystkie etapy pracy filmowo-twórczej 
muszą być zrełormowane, 

Zacznijmy od scenarjusza. Dotąd był 
on zawsze tylko kanwą dla pracy reżyse 
ra, Bardzo często zdarzało się, że pomy- 
sły, które przychodziły reżyserowi pod- 
czas zdjęć, całkowicie zmieniały kolej- 
ność scenarjusza, przyczem dodawano 
lub odejmowano całe fragmenty, Wiel- 
kich zmian dokonywano również przy 
montażu, D 

Wprzyszłości będzie to niemożliwe. 

W filmie dźwiękowym nie można odstę- 

pować od scenarjusza, ani tembardziej 

zmieniać go przy montażu. Bo kazda 

zmiana — to przerwa w mttzyce towa- 
filmowi, 


Bardzo ważnemi instrumentami przy 
realizacji filmów dźwiękowych są stop- 
per i metronom, Długość każdego zdjęcia 
trzeba najdokładniej uzśodnić z akom- 
panam enum muzycznym. Reżyser, autor 

ompozytor i operator muszą najzupeł- 
niej ściśle porozumieć się co do długości 
każdego nastawienia,  SŚcenarjusz musi 
więc być opracowany ze szczególną skru 
pulatnością, co, oczywiście, będzie wy- 
magało znacznie więcej czasu, niż po- 
przednio, 

Również i architekt musi uwzględnić 


potrzeby filmu dźwiękowego. Odtąd już 


nie będzie decydującym moment wzroko 


wy, lecz bardzo wielki nacisk trzeba bę- 


dzie kłaść na akustykę. Stąd — niemoż- 
ność korzystania z niektórych materja- 
łów. I nie wszystkie formy architektoni- 
czne będą się nadawały do filmu dźwię- 
sieć pa Przebudowa atelier będzie mu- 
giałarbyć przeprowadzona dla uzyskani 
budowli bezszmerowych. l 
Artystów trzeba dobierać również we 
dług zgoła innych probierzów. Trzeba 
sprawdzić, czy i w jakiej mierze głos ak- 
tóra nadaje się do odtworzenia na filmie. 
Zespół współpracowników musi zo- 
stać znacznie rozszerzony, Kompozytor i 
kalepmistrz muszą już przy pracach przy 
gotowawczych być wielce czynni. Wyła- 
nia się ponadto nowe stanowisko, t. zw. 
„akustyka czyli reżysera dźwiękowego, 
Lecz najbardziej zasadnicza zmiana 
musi nastąpić w samej technice zdjęć. 
Już reżyser nie będzie mógł kierować 
grą aktorów podczas zdjęcia. Nie wolno, 
aby głos jego rozbrzmiewał, Więc trze- 
ba będzie robić o tyle więcej prób. Akto 
rzy będą musieli przyzwyczaić się do te- 
go, aby grać na próbie tak samo, jakby 
już podczas zdjęcia, Oczywiście, musi też 
aktor nauczyć się swej roli znakomicie, 
bo przecież o suflerze nie może być mo- 


Uda zbliżeń musi również ulec 
zmianie, „Przebijanie*  zbliżeniami dla 
większego alkcentowania poszczególnych 
scen trzeba będzie zastąpić akcentami 
słuchowemi, 
~ Posiadać będzie zato film owi 
bardzo wiele cennych wartości, któryc 
nie miał dotąd ani film, ani scena. Dźwię 
ki i szmery towarzyszą grze.aktora, przy 
czem akcja przenosi się stale z miejsca 
na miejsce. i 
Niemało trudności będzie w przysz- 
łości przy zdjęciach ch. Natu- 
ralne odgłosy i szmery mogą niekiedy 
przewyższać możliwości aparatu do zdej 
mowania filmu dźwiękowego, 
Międzynarodowość filmu dźwiękowe- 
go wszakże nietylko nie będzie zmniej- 
szona, ale nawet znacznie spotęgowana. 
Muzyka i dźwięk oraz szmery są prze- 
cież międzynarodowe. Oczywiście, film 
oparty wyłącznie na djalogach, jest ska- 
zany na pozostanie w kraju wytworze- 
nia. Lecz już nawet filmy częściowo 
szmerowe, a częściowo djalogowane mo- 
żna wyświetlać wszędzie, bo w przewidy 
waniu konieczności eksportowych odpo- 
wiednia część jest wykręcana również ja 


* ko film niemy. 


Szczególnie cieszyć się powinna z fil 
Przechodząc przez ulice 


rozejrzyj się uważnie uniK- 
niesz kalectwa i śmierci. 


mu dźwiękowego prowincja, Będzie mo 
pla najwybitniejszych artystów wszyst- 
kich stolic świata nietylko widzieć ale i 
słyszeć ich śpiew, I — co bardzo ważne 
— nie będzie uzależniona, jak zazwyczaj 
od „ilustracji muzycznej“ trzeciorzędne- 
fo pianisty, który swem _ irytującem 
rzdąkaniem może zepsuć nastrój najpię 
kniejszejszego filmu. 
Jeszcze jedna bolączka filmu będzie 
usunięta przez film dźwiękowy. Nie bę- 
EMIR WREN 
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dzie już można go wyświetlać z dowolną 
szybkością, Trzeba będzie trzymać się 
ściśle określonego tempa wyświetlania. 
mianowicie 24 klatek na sekundę. lie 
film na tem zyskuje, będzie mógł ocenić 
każdy, kto już nieraz cierpiał przy zbyt 
pośpiesznem wyświetlaniu. 

Ogólnie. biorąc, stanowi film dźwięko 
wy olbrzymi krok naprzód w kinemato- 


gratji, stawiając ją na znacznie wyższym 


niż dotąd, poziomie artystycznym, 


Jal ieczyć obied? 
Kobiety są trudniejsze do wyleczenia, mż mężczyźni 
Chory umysłowo — to zepsuty zegarek 


Cywilizowana Szwecja kroczy na cze 
le humanitarnego postępu w leczeniu n- 
mysłowo chorych. Profesor V. Wiegert, 
dyrektor zakładu obłąkanych w miejsco- 
wości Kondradsberg, pod Sztokholmem, 
wydał niedawno ciekawe dzieło, w któ- 


rem dowodzi, że na tę straszną chorobę 


działają najskuteczniej następujące czyn- 
niki: zajęcie, odpowiadające usposobieniu 
chorego, świeże powietrze, ćwiczenia ti- 


zyczne ciała, przedstawienia wesolych. 
filmów, gra w tennis, połączenie za pomo- 


cą radia z jak najszerszemi horyzontami 
kuli ziemskiej, a przytem i przedewszyst- 
kiem zbadanie osobiste każdego chorego 
zapomocą długiej i sumiennej obserwa- 
cji, a nadto obchodzenie się jak najłagod- 
niejsze. Brutalne, nawet okrutne czasem 
obchodzenie się z chorymi, wpływało na 
nich jak najgorzej; zastąpić to powinna, 
najpierw w Szwecji, następnie na całym 
świecie cywilizowanym staranność, fago- 
dność i pilna obserwacja. Chorego należy 
uważać za coś podobnego do zepsutego 
zegarka, z którego należy usunąć zepsute 
kółko czy sprężynę, aby całość do'nore' 
malnego stanu powróciła. x 

Mniej chorzy przychodzą, "dzięki ta- 
kiemu systemowi, do zdrowia sami przez 
się, bez specjalnych środków, zwłaszcza 
ci których umieszczono: w oddzielnych 
domkach, gdzie jest ogródek, uprawiany 
własnemi rękoma pacienta. 
kach cięższych chodzi o to, żeby chore- 
go oderwać od trapiącej myśli, za nomo- 
cą pracy, ale takiej, która najlepiej odpo- 
wiada jego umysłowi i zdolnościom fizy- 
cznym. 

Przedstawienia, odczyty i muzyka, w 


W wypad- 


połączeniu z grą w kręgle i tennisen za- 
leca się jak najwięcej, a prócz tego jak 
najwięcej słońca i świeżego powistrza. 
Park otaczający zakład w Konradsbo"gu, 
jest obszerny, co daje pacjentom przyje- 


zieniu, ani w zamknięciu, mogąc używać 
przechadzek do woli. - + i 

Dyrektor Weigert doświadczył, że 
kobiety są trudniejsze do uleczenia, ani- 
żeli mężczyźni, a jednak, przy zastoso- 
waniu właściwej ostrożności, można ie u- 
żywać za pielęgniarki w zakładzie. Przy 
wspólnych przechadzkach mężczyzn z ko 
bietami należy zachować jak największą 
ostrożność, ze względu na to, że bardzo 
dużo kobiet choruje na t. zw. andromanie, 
nader trudną do uleczenia, ze względu na 
zajęcie przez nią calego organizmu ner- 
wowego. 

Takiemi metodami się posługując, 
mógł dyr. Wiegert, kiedy był jeszcze na- 
czelnym lekarzem państwowego zakładu 
w St. Laye; uleczyć zupełnie 40 proc. pa- 
gientów; licząc z wyleczonymi. częścio- 
wo; doprowadzono do 70 proc. nzdrowiefń 
Zakład, wypuściwszy pacjenta, zwłasz- 
cza uleczonego, tylko częściowo, otacza 


go nadal opieką, bacząc, przedewszys- 


tkiem na to, aby zatrudnienie, jakie dano 
pacjentowi, było dlań odpowiedniem. 

W tym celu ustanowiono, w całej 
Szwecji, w większych miastach, specjał- 
ne biura, czuwające nad uwolnionymi z 
zakładu, których zadaniem jest właśnie 
rozciąganie właściwej opieki nad wypu- 
szczonymi z zakładu chorymi, ale uwa- 
żanymi tylko za pół wyleczonych. 


sa 


Ku) 
53 siopmie zimma 
Temperatura, w którer żyją członkowie 
ekspedycji Byraa 
Gdy na nas tutaj biją „siódme poty“ |bą różne osobliwe konsekwencje. Oto np. 


od fali upałów, która rozszalała się od 
kilku dni, zabawnem jest posłuchać in- 
formacji, jakie radjograf ekspedycji Byr- 
da do pieguna południowego, p. Russell 
Owen, nadsyła do paryskiego „Excelsio- 
ra“, 

„Igraszki temperatury — donosi p. 
Russel Oven z Małej Ameryki w depeszy 
ze środy 17 b. m. — przyprawiają nas o 
formalne zaparcie oddechu. Oto w dniu 
wczorajszym termometr spadł nagle do 
53 stopni poniżej 0. Było tak szalenie zi- 


mno, że stojąc u wejścia od tunelu, pro- 


wadzącego do naszej siedziby, a nie ma- 
jąc specjalnych ciepłych klapek na u- 
szach, słyszeliśmy wyraźnie szmer, czy 
szelest, czy poszum — niewiadomo, jakie 
miano nadać temu zjawisku — oddechu, 
marznącego w powietrzu. 

Wszyscy po kolei bawiliśmy się w 
sprawdzanie tego osobliwego fenomenu, 
lecz naturalnie na sekundę zaledwie wy- 
chylaliśmy się poza naszą budę, . gdyż 
mróz przypuszczał odrazu tak gwałtow- 
ny atak do naszych nosów, palców i u- 
Szu, iż zmuszał nas do natychmiastowej 
ucieczki pod skrzydła przytulneego ba- 
raku. Bawi nas przypuszczenie, aby moż- 
na choćby przez minutę, bez zaopatrzenia 
się w jakąś dodatkową odzież, znieść tak 
gwałtowną zmianę, temperatury. Bo, po- 
myślcie tylko: w baraku naszym mamy 
17 stopni ciepła, na zewnątrz jest 53 sto- 
pri mrozu. 70 stopni różnicy, to przecież 
nie bagatela! 


wczoraj nafta, pozostawiona w bańce na 
zewnątrz tunelu, zamarzła w jeden ka- 
wał lodu, a przecież w klimatach mniej 


ostrych automobiliści liczą zawsze na na- 


ftę, gdy chcą zapobiec zamarznięciu mo- 
torów samochodowych. Porobiliśmy ró- 
wnież ciekawe doświadczenia. Nafta, u- 
mieszczona w epruwetce, i wystawiona 
na działanie powietrza, zamarzła momen- 
talnie, zamknięta zaś w pudełku na pa- 
pierosy, przeistoczyła się w lekko stęża- 
łą masę, podobną do masła. Gdy człowiek 
przyłożył do tego palec, masa paliła jak 
ogień. Wentylatory, umieszczone u gó- 
ry naszych Ścian, dymią, jak lokomoty- 
wy. 
Gwałtowny spadek temperatury wpły 
nął oczywiście na oziębienie naszego po- 
mieszczenia. Materace, pościel i ubrania 
pokryły się nagle szronem. Papierośni- 
ca, którą człowiek wydobywa z kieszeni, 
ubrania, wygląda tak, jakby przez godzi- 
nę conajmniej znajdowała się na zawie- 
rusze śnieżnej. Mimo to jednak możemy. 
stwierdzić, że zainstalowani jesteśmy 
komfortowo i nie cierpimy zbytnio skut- 
kiem tej niskiej temperatury. Przy pew- 
nych środkach ostrożności, w chwilach w 
których wiatr nie dmie ze specjalną za- 
ciętością, można odbyć nawet krótką 
przechadzkę przed domem. 

Trudno jest nam istotnie, znajdują- 


cym się w takich warunkach, uzmysłó- | 


wić sobie, że tam u was, w Europie, pra- 
życie się teraz w słońcu i narzekacie 


Ten gwałtowny mróz pociąga za so-| może na zbytnie upały..." 


mne złudzenie, że nie znajdują się w wię- 
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Pokój tajemnic 
posiada policja londyńska 


Skuteczna walka ze 


światem przestępczym 


Pełna romantycznego czaru, zachwy. 
cająca baść 6 czapce = tiewidce pfzesz- 
ła z krainy cudów w dziedzinę reall- 
zacji. Dzięki nowoczesnej technice, znaj 
dującej zastosowanie w życiu codzien- 
nem, czapka = niewidka jest wprawdzie 
kosztowna, lecz pozatem latwa do uzys 
kania. Wystarczy sprawić sobie telefon 
nadawczą i odbiorczą stację radjową, 
fultograf i aparat fiknowy, i możemy — 
na dalekie nawet odległości widzieć, 
słyszeć i porozumiewać się. 

_ Na najwyższem piętrze wielkiego 
kompleksu budynków w Londynie ist- 
nieje mały pokoik, którego okna wycho 
dzą na Tamizę. Pokój ten kryje najwięk- 
sze, najstaranniej ukrywane tajemnice 
policji londyńskiej. Z pokoju tego kontro 
luje się cały system radjowv londyńskie 
go biura śledczego Scotland - Yardu. 
Stąd wysyła się wskazówki i informa- 
cje „latającemu oddziałowi” policji an- 
gielskiej, samochodem policyjnym, urzę 
dującym na rozmaitych skrzyżowa- 
niach dróg stolicy i innych miast angiel 
skich. Od czasu do czasu mieszkańcy 
tego pokoiku wysyłają  fultograficzne 
obrazy świetlne i odciski palców bandy 
tów władzom policyjnym całego świa- 


a. : 
Jak skuteczna jest działalność tego 
systemu, którego centrum mieści się w 
tym małym pokoiku, okazało się oneg- 
daj. W 10 minut po nadaniu drogą ra- 
diową informacji jednemu z samocho- 
dów „latającego oddziału”, ujęła poli- 
cja trzech bandytów samochodowych. 
Wozy „lotnego“ oddziału policji londyń 
skiej podobne są łudząco do zwyczaj- 
nych wozów transportowych. Niepodob 
na zauważyć aparatu radiowego ukry- 
tego wewnątrz wozu. O każdej porze 
dnia i nocy mogą auta te być wzywane 
przez centralę i skierowywane w dowol 
ne miejsce. Policjanci, pełniący służbę 
w samochodach oddziału lotnego mogą 
również wzywać centralę, kledy tylko 
zajdzie potrzeba, nie mogą jednak poro 
zumiewać się między sobą. 
Nowoczesne samochody policji an- 
zielskiej posiadają prócz umieszczonej 
wewnątrz wozu radiostacji 4 miejsca 
dla funkcjonariuszy policji. Wozy te od 
znaczają się nadzwyczajną szybkością, 
dochodzącą do 140 km. na godzinę. 
Już w roku 1921 rozpoczęli technicz 
ni doradcy Scotland - Yardu rozbudowę 
aparatów radiowych w samochodach 
policji lotnej. Z początku porozumiewa- 
no się ze Scotland - Yardem radiotele- 
fonicznie, lecz wkrótce zarzucono tę me 
todę i przyjęto radiotelegrafję jako obej 
mującą dalsze przestrzenie i znaczenie 
pewniejszą, 
Policyjne połączenia bez drutu uży- 
wane są nie tylko w celu szybkiego u- 
jęcia przestępców, lecz również do regu 
lowania ruchu w czasie tłumnych ze- 
brań publiczności np. z okazji wyści- 
gów. W takich razach policja reguluje 
komunikację na podstawie wskazówek, 
otrzymywanych przez radio z kursują- 
cego samolotu specjalnie w tym celu. 
Długość fal stacji policyjnej utrzymy 
wana jest w ściśłej tajemnicy. Aby za- 
pobiec przedostawaniu się niepożąda- 
nych szczegółów do wiadomości pub- 
licznej, posługuje się centrala Scotland- 
Yardu specjalnym szyfrem. 
Scotland - Yard nadaje wiadomości 
także drogą radiową do Stanów Zjedno 
czonych, Kanady, Europy i Australji. 
Nadawanie odcisków palców do Ame- 
ryki i stwierdzanie w ciągu 24 godzin i- 
dentyczności osób podejrzanych, jest iia 
porządku dziennym. 
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NA EGZAMINIE. 


« Panie kandydacie, czy może mi 
p powiedzieć, jak i skąd kawaii mi 


— Miłość, panie profesotz = 
łość..? Wiedziałem, A = aku bada, 
koja mi 5 po 

— lo wielka szkoda, panie kandy= 
dacie... Pan jest jedynym w świecie 6 
wiekiem, który to wiedział, | == akurat 
pan zapomniał... 


NIEBEZPIECZNA CHOROBA. `“ 


Lekarz: Przyjechałem autem, ponle- 


„EXPRES 


| ata 


krwawy Amor 
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Nożem w pierś za wzgardzoną miłość 


> Łódź, 26 lipca. 
Od kilku lat już p. Salę Ciombównę 
prześladował miłością niejaki Chaim 
Cyngiser. Przychodził do jej mieszkania, 
czatował przed szwalnią, w której pra- 
cowała, pisał do niej sążniste listy, lecz 
nic nie mógł wskórać. Dziewczyna nie 
zwracała nań absolutnie uwagi. Mało ją 
obchodziło, że Cyngisera powszechnie u- 
ważano za bardzo przystojnego, że był 
ön dość zamożny i cieszył się jaknajlep- 
szą opinią. 

= On mi się nie podoba — mówiła ro- 
dzicom i siostrom — I nigdy nie zostanę 
jego żoną. 

Tymczasem Cyngiser był coraz bar- 


akurat teraz | waż telefonowano, żebym natychmiast| dziej natarczywy. Pewnego dnia po bu- 


zjawił się, bo pani dómu niebezpiecznie |rzliwej rozmowie z panną Salą oświad- 


zaniemogła, a teraz — mam czekać? 
Pokojówka — Bo proszę pana, r 

szła właśnie krawcowa z suknią do 

przymiarki. 


czył jej, że wymorduje całą rodzinę, o 
ile nie zgodzi się wziąć z nim ślubu. Dzie 
wczyna wyrzuciła go z domi. Od tego 


_ |czasu z więcej się nie spotykali. Cyngi- 
fee 


„GAJOWY IDZIE”? 
Uzbrojony człowiek chodzi po lesie 


i traktuje dzieci, jak bandytów 
Pięciolelni berbeć nie może przecie mieć przy sobie „legitymacji! 


Iwrywa się w umyst dzieci jak — toso 


Łódź, 26 : 
Z licznych A Mie 
przebywających obecnie na letniskach 
poza Łodzią, otrzymujemu często skar 
gi, tak poniekąd „typowe“, t j. tak Czę- 
sto się powtarzające, że godzi się po* 
święcić im nieco miejsca, aby zwrócić 
aa odnośnych władz na tę dziedzi- 
W wielu miejscowościach letnisko- 
wych w większej lub mniejszej odległo. 
ści od Łodzi znajdują się lasy rządówe, 
co. których wstęp dozwolony jest jedy« 
po uzyskaniu pisemnego pozwolenia. 

Oczywiście — jest to słuszne zarzą- 
dzenie, mające na celu ochronę lasu 
przed niszczeniem, 

To też letnicy eg s się do tego 
zarządzenia | wykupują kartki, upraw 
niające ich do pobytu w lesie. Jednak 
w praktyce wy = ta ták; 

Nieomal w ka: 
wającej na letnisku, są 

| dzieci, 
często też 
małe dzieci, 


Nad lasem czuwa gajowy, którego kach.. Jestem człowiekiem bard 
Iskretnym, nie lubię nikomu wchodzić 


obowiązkiem jest pilnowanie, aby w le- 

sie nie znajdował się nikt, któ nie ma 
koy przy sobie 

piśmiennego pozowolenia na ptzebywa- 
nie na terytorium lasu, 

Dzieci na letniskach mają swobodę 
ruchu, wchodzą też do lasu, a trudno 
znów dawać S-letniemu m. p. brzdącowi 
urzędowe pozwolenie do ręki, bowiem 
nietylko może on je zgubić, alé — wre” 
szcię — nie wie nawet dò częgo ono 
id i jaki z niego należy czynić uży: 
e .. 

To też gajówi powinni to uwzęlęd: 
nieć, na pobyt dzieci w lesie patrzeć =- 
conajmniej względnie, zwłaszcza, że 
nietrudno skonstatować, czy rodzice da 
nego dziecka zdopatrzyli się w pozwo* 
lenie, czy nie. 

Tymczasem — w praktyce jest b. 
często 

zupełnie inaczej. 

W wielu miejscowościach zajowi po 
suwają swoją pilność w wywiązywaniu 
się obowiązków swych 

stanowczo zadaleko... 

Wypędzanie dzieci z lasu krzykami, 
ordynarnemi przekleństwami i t p, — 
jest w wielu miejscowościach na porząd 
ku dnła... 

Tak np. dzieje w miejscowości Wyk- 
no pod Tomaszowem, kolonji letnisko- 
wej gęsto w tym roku == jak zresztą 
również w latach ubiegłych — zaludtio 
nej przez łódzkich letników, i w wielu 
innych jeszcze letiiskach... 

„Gajowy“ jest dla dziec! postrachem 
którym matki straszą dzieci... Nic dziw= 
nego: użbrojońy w strzelbę i nahajkę 
człówiek na koniu, zachowujący się tak, 
jakby był uczestnikiem jakiejś — ćońaj- 
mniej — 

obławy na bandytów, 


dej rodzinie, przeby” | pos 


sier naszych czytelników, | bienie czegoś „strasznego”*, budzącego 


grozą... zj 

Skargi, skierowvwane do wyższych 
władz leśniczych, t. j. do nadleśnictwa, 
nie zawsze osiągają skutek. Nadleśni= 
czy często... zachowuje się bodaj nie 
inaczej, niż podwładny jego, zamiast słu 
żyć mu przykładem. | 

To też liczni letnicy zwracają się za 
naszem pośrednictwem do odnośnych 
włądz nadzorczych, tusżąc, iż ktoś wre- 
szcie wniknie w te sprawy, przysparza 


jące ludziom, szukającym wypoczynku i 
spokoju, spóro przykrości | niepożąda- 
nych incydentów. 

Trudno przecież tolerować, aby dzie 
ci narażane były przez zbyt gorliwych 
a niedość kulturalnych funkcjonarjuszy 
leśnych na wstrząsy nerwowe i „zamie 
ranie” serca — zwłaszcza tam, gdzie 
przebywają „dla zdrowia” i „poprawie- 
nia-ślę”a. /. 

Nadzór nad lasami winien być wyko 
hywany z taktem i umiarem — zwłasz- 
Cza — w stosunku dò dzieci! 

Bae ar 


„Zona cię zdradza” 


Łódzcy złodzieje wpadu na nowy pomysł 


Łódź, 26 lipca. 
Do p. Michała K., dość zamożnego kt- 
łódzkiego, zgłosił się jakiś starszy 
ężczyzna. 8 i 
— Przyszedłem w bardzo delikatnej 


sprawie, którejbym nigdy oe poneys album przestępców. Kupiec z łatwością 


gdybym nie znalazł się w ciężkich warun= 


drogę — rozpoczął. i 
— O co panu chodzi? —- przerwał mu 

niecierpliwie kupłec. — nie mam dużo 

CZASU. A A 

«= Widzi pan, przykro mi trochę mó- 
Ma bo tu bądź co bądź chodzi ð pańską 

ONĘ... 

— O moją żone? 

— Tak jest... Ona, że tak powiem, ma 
„„brzyjaciela. On mieszka w tym samym 
domu, co Í ja. Mógłbym podać jego ad= 
res i nazwisko, ale chciałbym na tem coś 
zarobić. i 

Pan K. który dotychczas siedział 
spokojnie przy biurku, podniósł się z 
krzesła i spojrzał groźnie na gościa. 

— Wynosić się! Jak pań Śmiel 

Przybyły chciał jeszcze coś dodać, 
ale pan K. nie dał mu przyjść do słowa, 
schwycił za kołnierz I wyrzucił za drzwi. 

Kupiec nie przywiązywał żadnej wā- 
gi do doniesienia nieznajomego I z pew- 
nością zapomniałby wkrótce o jego wi- 
zycie, gdyby nie spojrzał na stół I nie 
zauważył braku złotego zezarka, który 
położył przy popielniczce. 

merr 


Śrzejechanie 


W dniu wczorajszym na ulicy Pomor= 
skiej przed domem nr. 24 została przeje 
chana przez tramwaj żona dozorcy domu 
50.letnia Marjanna Seligowa.  Doznała 
oña ciężkich obrażeń cielesnych, Wezwu 
no do niej pogotowie, które po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiożło ją do do- 
MU, 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważuie unik= 
niesż kalectwa i śmierci. 


== To skradt ten totr — pomyślał. 
Nie mógąc odnaleźć złodzieja, który 


zdążył się już gdzieś bezpiecznie ukryć, i 


K. udał się na policję. . 
W urzędzie śledczym pokazano mit 


P. 


odszitka! fotografię swego gościa. Był 


zo dy- | fil niejaki Hénoch Blim, rutynowany do 
w |liniarz i złodziej mieszkaniowy. 


Blim, aresztowany jeszcze tegoż dnia 
przyżnał się do kradzieży. 


aa W naszym fachu jest teraz trudno | 44 


coś zarobić! Trzeba wymyśleć jakąś ht 
storię © Zone, żeby się dostać do miesz- 
kania, sle jak człowiek ma pecha, to nic 
ma nie pomoże i musi wpaść do krymi- 
nált == opowiadał. 

Sąd skazał złodzieja na rok i 6 mie- 
sięcy więzienia. 


w Paa 0 20 


Łódź, 26 lipca. 

W związku eksportowym ekspedy- 
torów polskiego przemysłu włóknistego 
w Łodzi pracował od 5 lat jako goniet 
24.]etni acław Kowalski. Był to 
skromny pracowity i uczciwy młodzie= 
niec. Kierownicy zwiążku, mając doń 
zaufanie, powierzali iu często do załat- 
wiania poważniejsze sprawy. Kowalew= 
firmach i nigdy nie zdarzyło się, by je 
przetrzymał, lub, by nie zdał dokładne 
go rachunku z otrzymanej gotówki. 
Pewnego dnia stało się jednak nie= 
szczęście, Gońcowi polecono, by odniósł 
do jednej z firm 6.316 zł. Takiej sumy 
Kowalewski nigdy jeszcze nić miał przy 
soble. Gdy więc szedł ze związku eks- 
pottowego do wskazanej mu firmy, za- 
stanawiał się nad tem, có miógłby uczy- 
nić z posiadaną gotówkę. 

Traf chciał, że zatrzymał go jakiś ko 
lega: Goniec powiedział mu, iż odnosi ž 
pólecenia związku przeszło 6 tysięcy 
złotych. i 


R.: 


| 


ł 


ski inkasował pieniadze w rozmaitych | q 


~ 


ser, obawiając się przychodzić do Gom- 
bów, którzy mu zagrozili policią, wypi- 
sywał na drzwiach ich mieszkania rôz- 
maite pogróżki, malował czarne i czerwo- 
ne krzyże i t. d. 

Niedawno p. Sala wyjechała do swych 
krewnych do Warszawy, Cyngiser, do- 
wiedziawszy się przypadkowo © jei Wy- 
jeździe, udał się również do stolicy. Sle- 
dził ją tam przez kilka dni, aż wreszcie 
pewnego wieczoru podszedł do niej na uli- 
cy i znów, niezrażony dotychczasowemi 
niepowodzeniami, począł ją błagać, by 
się zgodziła zostać jego żoną. 

— Nie, przestań już mnie napastować. 
To przecież nie ma żadnego sensu, odpo- 
wiedziała mu panna. 

Wówczas Cyngiser sięgnął błyskawi- 
cznym ruchem po nóż i zadał jej cios w 
pierś. Dziewczyna runęła na bruk, wzy- 
wając nieludzkim głosem pomocy. Nad- 
biegli przechodnie zaalarmowali pogo- 
towie. które przewiozło ranną do szpitala. 

Cyngiser został aresztowany. Na spra 
wie twierdził on, iż kochał nad życie 
dziewczynę i widząc, że ona lekceważy 
jego uczucia, nie mógł znieść jej postępo- 
wania i póstanowił ją zabić. j 

Sąd skazał go na rok więzienia. Km 


a A BS 
Dziś I dni następnych! 
Arcydzieło filmowe z „Grupy wielkich 


gwiazd ekranu", ameryk. wytwórni 
United Artists. 


Najpiękniejszy klejnot ekranu 
Norma Talmadge 


oraż Noah Beery I Gilbert Ro- 
land w wspaniałym dramacie erotycz- 
nym p. t 


„GOŁĘBICA” 


Przecudna sielanka miłosna na tle 
czarujących krajobrazów Meksyku, 


Wspaniała ilustracja muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pad kierunkiem 
A, CZUDNOWSKIEGO. 


maa 

Początek seansów o g. 5 pp. W sob 

į niedz. o godz, 2-ei po poł, ostatniego 
o godz, 10-ej wiecz, 


pa nk 

Ceńy miejsć zniżone, w sob, i niedz. 

6d godz. 2 do 4-ej wszyslkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zloty. 


a REESE PWSZ EAEE 0. 
Fctwawe bójki | 
W dnia wczorajszym w klatce schodo 
wej domu przy ulicy Pieprzowej 22 wyni 
kła krwawa bójka w czasie której został 


dotkliwie pobity 21-letni Mojżesz Szwaz 
cman, zamieszkały przy ulicy Zgierskiej 


| 

Udzielono mu pomocy lekarskiej. 

W bramie domu przy ulicy Cymera 4 
pobito 63-letnią Majchię Fajchmanową, 
zamieszkałą przy ulicy Rybnej 18, 

Staruszkę skierowano do 1 komisarja 
fu, dokąd wezwano do niej pogotowie. 


Z cudzą gotówka 


umkną: gomec do Warszawy 


— A poco odnosisz? — rzekł doń ko 
lèga. Ja na twoje miejscu pojechał- 
bym sobie do Warszawy. Tam ciebie 
nie znajdą. 

Kowalski posłuchał kolegi, Nie oddal 
pieniędzy, lecz wprost poszedł na dwo- 
rzec. 

Po upływie kilku dm, związek eks- 
pórtowy zawiadomił policję o defrau- 
acji. Wszczęto natychmiast poszukiwa 
nia zbiega, którego szybko ujęto. Kowal 
Ski mieszkał w Warszawie w jakimś 
podrzędnym hoteliku. 


Zdążył on już roztrwonić całą gotów 
kę, którą zabrał ze sobą i nie wiedząc, 
co ma dalej czynić ze sobą, nosił się z 
samobójczemi myślami. Policja osadziła 
go w areszcie. 

W dniu wczorajszym stanął on przed 
Sądem. Na sprawie przyznał się do wi- 
ny i wyraził skruchę, obiecując, że nig- 
dy już nie tknie cudzych pieniędzy. ' 


Sąd skazał go na rok więzienia. 


Na kwit 


"Na Radogoszczu jest karuzela. 
Karuzela ta należy do małżeństwa 


Kacperkiewiczów. $ 

Już od kilku dni do stałych klijen- 
tów karuzeli należy właściciel poblis- 
kiego sklepiku z artykułami spożywcze- 
mi, pan Antoni Majchrzaczek. 

Ku wielkiemu zdumieniu całego Są- 
siedztwa, już od samego rana siedzi pan 
Michrzaczek na „koniu* karuzelowym 1 
godzinami całemi zażywa rozkoszy krę 
cenia się w koło... 

Od czasu do czasu robi mu się nie- 
dobrze, zbiera mu się na wymioty na- 
wet... ale wciąż „kręci się“, ani myśląc 
zejść z „konia“, 

Przypatruje mu się jego sąsiad Wa- 
lenty Supełek, kiwa głową, z podzi- 
wem i politowaniem zarazem i mówi: 

— Panie Majchrzaczek, czy pan zgłu 
pial, czy co? Co sie pan tak kręci na tei 
karuzeli? Już pan i do Rygi jechałi furt 
się pan kręci... Na co to panu? 

— Ehe, mówi pan Majchrzaczek, to 
się panu tylko tak zdaje, że ja zgłupia” 
tem... A ja dobrze wiem, co ja robię... 
Kacperkiewiczowie, co to mają te ka- 
ruzele, brali u mnie w sklepiku na borg, 
teraz zostali już mi winni blisko 20 zło- 
tych i mówią, że nie mogą zapłacić. 
Więc muszę sobie odebrać swoje prze- 
cie... Cóż to — frajer będę i podaruję 
im? Jeszcze dwa dni będę jechać, to bę 
dziemy kwit. r Rem. 

1%) 

Mały Kubcio dostał od wujaszka ca- 
łe dwa złote. 

Był bardzo szczęśliwy. 

Nazajutrz wujaszek spotkał go na uli- 
cy i pyta go: 

— No — Kubuś, masz jeszcze coś z 
tych dwu złotych? 


— Mam, mówi Kubcio, krzywiąc się. | ją bynajmniej ża 


" — Ból brzucha. 
- p 

Pani Goldmund poszła z mężem do 
lekarza, bo małżonek skarżył się już od 
dłuższego czasu na różne dolegliwo- 
ści. 

— Stan pani męża, rzekł lekarz po 
długiem badaniu, jest bardzo poważny. 
Pacjent musi przedewszystkiem mieć zu 
pełny spokój. Tutaj ma pani środek u- 
spokajający. 

— Jak często mam mu to dawać? 
pyta pani Goldmund. 

— To nie jest dla męża, to jest dla 
pani do zażywania, rzecze nato poważ- 
nie doświadczony lekarz. 


wyświetlone będzie w 


w następnym programie 


PULSA 


| lynne- pr anel 
suche- płynne- prasowane 
| ryżowe-matowe-perfow 
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Wieczór nad ©altykiem 


Nastrojowy obrazek wieczorowy z nad morza Bałtyckiego. 
z fs aasar a aa E] 


MBolączki kas kolejowych 
Odwiecznie aktualne niedomaganie łódzkiei 
komunikacji podmielskiej 


Łódź, 26'lipca. |. 


W okresie coniedzielnych i coświąte 
cznych wycieczek mieszczuchów na „ło- 
no natury“ — liczne niedomagania në 
naszych kolejach dają się podwójnie t 
potrójnie we znaki pasażerom, 

Tak n. p. odwieczną bolączką w na- 
szych Andrzejowach, Żakowicach i podo 
bnych miejscowościach podmiejskich jest 

funkcjonowanie kas kolejowych. 

Stanowi ono prawdziwą udrękę dla 
pasażerów głównie w niedziele i święta 
oraz dni poświąteczne w godzinach ran- 
nych. ; yo 
W tym czasie bowiem — z reguły for 
mują się przed kasami kolejki  podróż- 


nych. Z faktu tego-kasjerzy nie wyciągarj="* Fo też wciąż na nowo trzeba je po 
dnych konsekwencjii mięęwtarzaćlć' i ». a ref 


otwierają kas nieco wcześniej, 3 


Przemyć 


naj 
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W wyniku nader często wielu pasaże 
rów nie zdąży nabyć biletów i z koniecz 
ności pozostaje do następnego pociągu. 
Ilu to łódzkich wycieczkowiczów lub 
ojców rodzin, odwiedzających na niedzie 
le swe rodziny na letnisku, ucierpiało już 
nieraz w ten. sposób... 

Drugą bolączką jest stały brak drob- 
nych w kasach kolejowych, 

Należy zarządzić aby kasy były wczas 
otwierane przed nadejściem pociągów i 


aby kasjerzy dysponowali odpowianią ilo 
„ścią bilonu. 


r 


"Są to sare, odwieczne już skargi, pow 
tarzające się wciąż na nowo, a wciąż też 
— nie docierające do właściwych uszu!.. 
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miat cemirale w Polsce, a filje 
w Niemczecia. | 


Berlińskiej policji kryminalnej udało 
się na granicy polsko-niemieckiej | wy- 
kryć bandę przemytników. 

Stwierdzono, że setki osobników, 
przeważnie ze sier przestępców, przemy 
cało ludzi do Niemiec, Belgji, Ameryki.. 

Ten przemyt ludzi według twierdzeń 
policji berlińskiej ma swą centralę w Pot 
sce, a w Berlinie i innych wielkich mia- 
stach niemieckich liczne filje, ik" 

Policji udało się aresztować przywód 
cę.międzynarodowej bandy przemytni- 
ków, którzy zorganizowawszy fabryki 


sdywiduom o ciemnej a przeważnie zbroa 


niczej przeszłości wyjazd do rozmaitych 
krajów, gdzie owe jednostki przeważnie 
dopuszczały się znowu oszustw i rozmat- 
tych innych przestępstw. 

Centrala przemytnicza znajdowała 
się w małem miasteczku w pobliżu nie- 
miecko-polskiej granicy, 

Policja dawno już wpadła na trop tej 
organizacji, ale dopiero zeznania nieja- 
kiego Piotra Rabeckieśo, aresztowanego 
w Berlinie, rzuciły światło na tę sprawę 
i umożliwiły wykrycie całej organizacii, 


fałszywych paszportów, umożliwiali in- 


Rudowlose kobiety 


potrafią uwieść naiwiernieiszych mężów 


+— Rudowłose kobiety są najgroźniej 
szemi niszczycielkami małżeństwa — oś 


(A | wiadcza Julja Gayney, asystentka adwo- 


kata z Nowego Jorku. 


ność mężatek w stosunku 


zupełnie usprawiedliwiona. 
Albowiem kobiety posiadają 


niejszych nawet serc męskich. 
Dalej Miss Gayney konstatuje, 


Panna Miss Gayney stwierdza na pot 
M | stawie swego doświadczenia, iż nieuf- 
do kobiet o 
miedzianych, czy ognistych włosach jest 


jakieś 
specjalne zdolności uwodzenia najwier- 


że. 


Szampańska komedja omyłek i nieporozumień p. E 


wśród mężczyzn wzrasta coraz bardziej 
skłonność do zrywania więzów małżeń- 
skich. 

/W ubiegłym roku około 10 tysięcy mie 


szkańców Nowego Jorku porzuciło swo- 


je domy. Większość z.nich umknęła do 


Kanady. 


— Niestety — mówi Miss Gayney ZA 


pomiędzy Stanami Zjednoczonemi, a Ka 
madą niema takiego traktatu, na podsta 
wie którego ci dezerterzy małżeństwa mv 


małżonek. z ą 


„gliby być wydani. w ręce prawowitych 


„26.000 widzów 


oglądało „Cud domnie- 


manych” 


Jak już donosiliśmy, odbył się w War 
szawie, pod kierunkiem dyr. Szyfmana, 
festival teatralny, którego punktem kul. 
minacyjnym było momentalne widowisko 
na rynku Starego Miasta p. t. „Cud do- 
mniemany”", i 

Komedjo opera ta, której autorem 
jest ojciec teatru polskiego W. Bogusław 
ski, powtórzona została trzy razy i zgro- 
madziła ogółem około 25 tysięcy widzów. 

Jest to, jak na nasze warunki, w swo- 
im rodzaju — rekord. 3 


w sprawie Marii 
Gorczyńskier 

Głośna była w swoim czasie sprawa 
znanej artystki dramatycznej Marji Gor- 
czyńskiej, pozwanej przez sąd koleżeń- 
ski do odpowiedzialności za oszcżer- 
stwo, rzucone na jednego z przedstawi- 
cieli sfer warszawskiej tinansiery, 

Jak wiadomo — zapadł wtedy wyrok 
zawieszający artystkę na przeciąg roku 
w jej prawach jako członka ZASP-u, co 
równa się niemożności angażowania się 
do jakiegokolwiek teatru w całym kraju 
na taki przeciąg czasu. 

W tych dniach nastąpił w tej sprawie 
nagły a nieoczekiwany zwrot: wyrok zo 
stał cofnięty.... 

Ta nieoczekiwana i niczem nie umo- 
tywowana decyzja związku, wywołała po 
wszechne zdziwienie w słożach teatra:- 
nych... Tembardziej, że „amnestja” zosta 
ła przez ZASP, zupełnie nieumotywowa 
na... 


Bezprzykładny - 
sukces Wallace'a. 
W teatrze  „Wynham'* w Londynie 
wystawiona została nowa sztuka popu. 
larnego autora tylu powieści krymina - 
nych, Edgara Wallace p.t. „The Calen- 
der“, W powodzi sztuk tego  płodnego 


autora, cieszących się przeważnie ogrom 
nem powodzeniem, obecnie wystawiona 


‘wyróżnia się niesłychanie — nawet jak 


na Waldace'a — sensacyjną i intrygującą 
fabułą i zdobyła sobie wręcz  bezprzy- 
kładny sukces. 

Jak się dowiadujemy, ma ona być 
przedłożona wkrótce na język polski 


KATNECUK 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) i 

Jutro w sobotę 27 b. m. o gdoz. 8.30 
wiecz. odbędzie się uroczyste przed- 
ostatnie przedstawienie bieżącego se- 
zonu. Dana będzie barwna i melodyjna 
operetka „Hrabina Marica“, która przez 
szereg wieczorów Ściągała do teatru 
liczne rzesze widzów. Poza stałym zes 
połem bierze udział w operetce tancer- 
ka, Marysia Bargielska, którą demon- 
struje oryginalny taniec ekscentryczny. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
przez cały dzień. 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś i jutro wieczorem potężne arcydzieło 
Szaloma Asza „Kidusz Haszem* (Święć się Imię 
Twoje), które w Warszawie grane było prze” 
szło 180 razy. : 
Dziś ceny najniższe (od 1 zł. do-5 zł)» jutro 
— popularne. 


2-przedstawienła popołudniowe po cenach nal- 
niższych. f 
Jutro o godzinie 4 popołudniu „Piewca wła. 
snej niedoli. 
W niedzielę o godzinie 4 po południu „Kidusz 
Haszem*, 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań, Piotr- 


| | kowska 76 (tel. 64-00). 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


„Klejnoty naszych rewii* zdobyły wstępnym 
bojem publiczność, która gorąco oklaskuje:to wr 
dowisko. == -7 

„Bajka wschodnia“, „Rosyjskie zabawki", fi- 
nały — oto niektóre klejnociki programu. Hu- 
mor reprezentuje conferensier Michał Znicz. Nit 
bywała atrakcja jest pozyskany ua kilka wystę 
pów oryginalny chór cygański. kiulv avywołu- 
ie swojemi produkcjami prawdziwa- uztuzjazm, 


Trażedja 


miodego polaka na obczyźnie 
Dzienniki francuskie przyniosły krót|22-letnl młodzieniec Józef Batkowłak, 


ką wzmiankę o tragedji miłosnej pola- 
ka, Józefa Batkowiaka, która rozegrała 
się na stadjonie sportowym w miastecz 
ku Merlenbach w Lotaryngii. 


W drugim dniu francuskiego święta | mat 


narodowego, na wielkiem boisku sporto 
wem w Merlenbach urządzono festyn 
na cel dobroczynny. 

Dochód z zabawy przeznaczony był 
dla biednych dzieci okręgu przemysło- 
wego w Lotaryngji. 

Wielu nauczycieli i nauczycislek 
przybyło z okolicy, na czele oddziałów 
młodzieży szkolnej, albowiem główną 
atrakcją festynu miały być ćwiczenia 
ae i gimnastyczne dziatwy szkol 
nej. 

-Koło godziny piątej po południu, kie- 
dy popisy dobiegały już końca, dał się 
słyszeć 

strzał rewolwerowy w pobliżu try- 


buny, - 

na której znajdowali się przedstawiciele 
władz. 

W sekundę potem 
15-letnia Anna Miiller padła na ziemię 

martwą. 

Dziewczynka znajdowała się w jed- 
nym z pierwszych szeregów pośród 
„młodych gimnastyczek. 

Nieopisana panika zapanowała wśród 
tłumu dzieci, które przerażone zaczęły 
uciekać z boiska. 

Zanim ktokolwiek zdał sobie sprawę 
z tego, co się właściwie stało, huknął je 
szcze jeden strzał i 


Pewien angielski trybunał sądowy 
skazał na śmierć psa, który ugryzł kilko 
ro dzieci, napadł trzech mężczyzn i pew 
nej kobiecie rozdarł zębami nogę. 

Właściciel skazanego na śmierć zwie- 
rzęcia sędziwy Levis Darlington, płakał, 
gorzko, kiedy usłyszał ten wyrok. Na- 
próżno błagał on o złagodzenie wyroku, 
tłumacząc, że pies jest jego najlepszym 
przyjacielem. i 

en niezwykły bądź co bądź wyrok 
wykazuje, że zwierzęta podlegają rów- 
nież wyrokom sądowym, 

Historja niewiele nam takich przeka- 
zuje wypadków. 

-W 1120 röku biskup z Laon rzucił klą 
twę kościelną na myszy polne i gąsienice. 


Dies skazany 


na karę śmierci w Angiji 


emigrant z Polski, osunął się na ziemię 
bez życia. 

List znaleziony w kieszeni zabójcy ł 

samobójcy wyjaśnił tło straszliwego dra 


atu, 

Józef Batowiak w liście tym oznaj- 
miał, iż zakochał się śmiertelnie w mło- 
dziutkiej Annie Miiller. NE 

Od szeregu tygodni prześladował ją 
swemi oświadczeniami miłosnemi, które 
młoda dziewczyna odrzucała bezwzględ 
nie, a obawiając się natarczywości wiel 
biciela, opowiedziała o wszystkiem 
swym rodzicom. „ 24% 

Ojciec Anny rozmówił się z zakocha 
nym młodzieńcem, który zresztą miał 
opinię bardzo przyzwoitego i pracowite 
go człowieka i zajmował dobrą posa- 
dę w fabryce w Merlenbach i oświad- 
czył mu, iż ze względu na młodociany. 
wiek dziewczyny wszystkie zabiegi są 
absolutnie bezcelowe. 

Po tej rozmowie z ojcem ukochanej, 
Batkowiak napisał list pożegnalny posta 
nowiwszy zabić wybrankę swego ser 
ca, a potem sobie odebrać życie, 

Anna Miiller ostatnio nie wychodzi- 
ła nigdy sama na ulicę, więc Batkowiak 
skorzystał z tego, że brała ona udział 
w czasie festynu. 

Zaczaił się w pobliżu trybyny i strze 
lił do Anny w chwili, gdy była obróco- 
na do niego plecami. Kula przeszyła ło 
patkę i utkwiła w okolicy serca. 


Drugim strzałem Btkowiak przeszył | 


swoje własne serce. 


W 1138 roku na mocy sądowego wy- 
roku wykonano z zachowaniem _wszeł- 
kich form egzekucję świni, która w mief- 
scowości Falez zagryzła dziecko. 


1474 roku magistrat w mieście szwaj 
carskim Bazylei skazał na spalenie “nu 
stosie koguta, uznanego za czarnoksięż- 
nika, ponieważ kogut ten miał rzekomo . 
znieść jajko. : 


W 1499 roku sąd w Beanvais skazał, 


na śmierć byka, który chwycił młodege 
chłopca na rogi. ; 

W 1554 roku biskup w Lozannie ob- 
p klątwą pijawki ponieważ zagraża- 
ły bezpieczeństwu rybaków. 


S 


Nazwany przez knajpiarza Sylw- 
klem jeszcze raz spojrzał badawczo na 
siedzącego na vis a vis niego gościa, 
chwilę się zawahał, poczem zdecydowa 
nym ruchem odkręcił gałkę trzymanej 
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by pan za ten kawałek? 

Zapytany zamyślił się... ` 

— Dam panu, — odezwał się wresz- 
cie, — pięćset złotych. — 

Pietrzyk nie odezwał się ani słowem 


w ręku laski. Po odkręceniu gałki, na-|spoirzał jedynie z ironją na knajpiarza, 
chylił laskę nad stołem i z wydrążonego |jakby mu chciał powiedzieć: „I to jest 


otworu laski wyślizgnął się na cerato- 
wy obrus stołu sznur pereł. 

Tajemniczemu gościowi zabłysły or 
czy. Powstrzymał się jednakże i spokoj 
nie wziął leżące na stole perły do rąk. 
Znał się na perłach. Obejrzał je uważ- 
nie, zważył w ręku, jeszcze raz obejrzał 
każdą perłę osobno i położył je na sto- 
je, . 

— No, i co? — odezwał się po chwi- 
Il, — Czy to ma być wszystko? 

Pietrzyk uśmiechnął się ironicznie. 
Zgarnął perły ze stołu, umieścił je w 
wydrążeniu laski, wkręcił gałkę i odez- 
wał się: 


— Przyniosłem ten drobiazg tylko 


na próbę. Jest to dwudziesta część te- 
go, co mozę panu dostarczyć. Cóż dał- 


ten twój zagraniczny kupiec?" i pod-| 


niósł się z miejsca. 

Gość zorjentował się, że popełnił 
głupstwo. Widział przed sobą możliwo- 
ści zarobienia pokażnej kwoty, nie 
chciał więc wypuścić interesu z ręki. 
Odezwał się więc pojednawczo: 

— O, pan jesteś w gorącej wodzie 
kąpany. W handlu niema gniewu. Mo 
żemy sobie przecież spokojnie poroz- 
mawiać. Pański towar,-a moje pienią- 
dze. Poco się zaraz gniewać. — 

— Pewnie, że można poważnie po” 


rozmawiać, ale pan sobie robi kpinki. 


Mów pan do rzeczy, to pogadamy — 
odpowiedział obojętnie. Pietrzyk. 

— Powiem panu prawdę. Nie opłaca 
mi się kupować poiedyńczych kawał“ 


TWO TOP Z REG OCT WDR WROCE EXPRESS” 
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As w rekawie 


przebity sztyletem przez zręcznego rumuna 


W jednym z najelegantszych klubów 
w Bukareszcie, gdzie uprawia się w grę 
karty o bardzo wysokie stawki rozegra- 
ła się dramatyczna scena. 
eden z członków klubu od szeregu 
miesięcy przebywający stale w Bukaresz 
cie, brazylijczyk z pochodzenia, a mają. 
cy opinię bardzo bogatego człowieka, 
przyjmowany w najlepszych towarzyst- 
wach stolicy Rumunji, grał z niesłycha- 
nem szczęściem i kilka razy rozbił bank. 
Nagle jeden z obecnych  „kibiców” 
młody szlachcic rumuński wyciągnął szty 
let z kieszeni ubrania i rzuciwszy nim a 
niezwykłą siłą i zręcznością, przyśwoż- 
dził rękaw marynarki brazylijczyka do 
stołu karcianego, 
Powstało zamieszanie i wśród ogólne 
go wzburzenia młody rumun zawołał 


iż żąda, aby sekretarz klubu sam wyjął 
sztylet z rękawa brazylijczyka i następ- 
nie rękaw ten zrewidował, albowiem są 
w nich ukryte karty. 4 

Okazało się, że sztylet przeszył asa w 
samym środku i przedziurawił jeszcze kil 
ka innych kart, 

Młody rumun od pewnego czasu obser 
wował już brazylijczyka, który wydał mu 
się podejrzanym i zauważył właśnie, że 
ten wsunął kilka kart do swego rękawa. 

Rzekomy brazylijczyk rzucił się do 
ucieczki, 5 

Przytrzymano go wszakże i okazało 
się, że nie jest on wcale brazylijczykiem, 
ani miljonerem, ale zawodowym  szule- 
rem karcianym i oszustem, a z pochodze- 
nia grekiem. 


-A 


 Cziowiek-poiwór 


mordował mas 


W miejscowości Frejberg w Saksonjt 
aresztowano niejakiego Pawła Henniga 
podejrzanego o popełnienie całego szere 
gu zbrodni, 

Istnieje przypuszczenie, że sprawa 
Henniga jest drugą sprawą osławionego 
Haarmana, masowego mordercy. 


Dziś i dni następnych! 


Nafprzystojniejszy artysta filmówy A- 
meryki, wytworny znawca kobiet 
i mody 


ADOLPE MENOU 


oraz urocza jego małżonka 
KATHRYN GARREV 


w wielkim dramacie p. t. 


Sercemuwigzi 


Nad program? kd program? 
Początek seansów o godz. 5-ej po poł 
w sob, niedz, i święta o godz. 12-ej. 
— Uwaga: Ceny miejsc zniżone, — 


owo mężczyzn R 

Hennig już, jako 17-letni uczeń ogro 
dniczy, swego rówieśnika naprzód skale- 
czył ciężko ogrodowemi nożycami, a po- 
tem przeciął mu żyły na szyi, 

Nieszczęsny z trudem dowlókł się do 

pobliskiej apteki, gdzie zmarł wskutek 
up.ywu krwi. 
Sąd uwolnił wówczas Henniga, uzna 
jąc go za niedorozwiniętego umysłowo. 
Taini ją również poszlaki, iż Hennig brał 
udział w morderstwie dokonanem w 1911 
roku w Czechach, 

W ubiegłym tygodniu, w lesie w po- 
bliżu Freibergu znaleziono straszliwie 0- 
kaleczone zwłoki 18-letniego chłopca, 
którego jak się okazało zamordował Hen 
nig, i 
ŚW czerwcu w tej samej okolicy znale- 
ziono nagie, pokaleczone nożem zwłoki 
mężczyzny, które obecnie będą ekshu- 
mowane, celem stwierdzenia, czy rany są 
podobne do ran zadanych ostatniej ofie- 
rze Henniga. - F 


(RRNNKKKAKAAKNNK 
Dr. med. 
J. 


J. POLAK 


ileygiczne (ASIA, pokrzywka, artretyzm) 
ul. 6-g0 Sierpnia 22 


fr. I piętro, > 
przyjmuje od 9—12 i od 8—9:w 
E T T A 3 


tel 64-21, 


ków. Chciałbym kupić całą partję i 
może zrobiliśmy interes.  Powiedzno 
pan jakby tu można było wszystkie ka- 
wałki, które pan ma obejrzeć. 

Pietrzyk uczynił niecierpliwy ruch 
ręką. 

— Czy myśli pan, — odezwał się, — 
że będę dla pańskiej przyjemności tasz- 
czył cały skład? Muszę wiedzieć co i 
jak, a nie bawić się w ciuciubabkę! 

Gość uśmiechnął się lekko i odpo- 
wiedział niedbale; 

— No, panie kochany, ja też nie bę- 


dę kupował kota we worku. Chciałbym 


się przekonać, czy z panem można 
dojść do ładu. Powiedz pan, coby pan 
tak chciał za te perły, co je przed chwi- 
lą obejrzałem? 

— Mówiłem już, że osobno nie sprze 
dam, ale liczę za nie... 3.000 złotych. 

— Ja panu coś powiem. Tutaj pan 
swoich rzeczy nie chce przynieść i mo- 
że nawet ma pan rację. zaproponuję pa 
nu taką rzecz. Jutro wieczorem jadę do 


Gdańska. Będę tam dwa — trzy dni. 


W Łodzi i tak nie mógłbym panu za to 
war, gdybym go kupił, zapłacić, bo nie 
mieszkam w Łodzi i nie mam tu tyle 
pieniędzy. Spakuj pan swoje kawałki i 
przyjeżdżaj do Gdańska. Ja towar o7 
bejrze, dojdziemy do porozumienia i 
dobijemy interesu. W Gdańsku odrazu 
zapłacę wszystko gotóweczką i szlus! 
No jak, zgoda? 

W czasie przemówienia tego Piet 
rzyk ' iwal potakująco głową i widocz- 


ne było, że propozycja ta odpowiada 
mu. Po chwili zapytał: h l 
— A jak zobaczymy się-w Gdańsku? 
Gdzie ja pana znajdę? B SAR 
— Otóż, na przeciwko dworca jest 
hotel „Continental*, Przyjdzie .pan wie- 


czorem i zapyta się o „pana Mieczysła- 


wa'. Mnie tam znają. Ale musi pan 
przyjść po dziesiątej, wtedy, gdy zjest 
nocny portjer. I chciałbym wiedzieć któ 
rego dnia przyjedzie pan, żebym mógł 
przygotować gotówkę. o = 04n ww 
— No, tak, — wtrącił się knajpłarz, 
— ale jak niby to będzie ze mną? Prze- 
cież, rozumiesz, Sylwek, że ja, przy, 
tym geszefcię... rozumiesz, też mia 
tem... OAE 
— Już niech ciebie o to głowa mie 
boli, — przerwał mu Pietrzyk. — Znasz 
mnie nie od dzisiaj i wiesz, że nie. sta- 
nie ci sie krzywda. Przyjadę, — rzekł 
zwracając się do kędzierzawego gościa, 
pojutrze wieczorem. Nie chciałbym 'sie- 
dzieć w Gdańsku, więc niech pan forsę 
przygotuje, żeby raz — dwa możną by- 
ło ubić interes i skończona historia. - 
— Niech no pan będzie spokojny, 
wszystko póidzie jak po maśle. A teraz 
czas na mnie, bo mam przed wyjazdem 
do załatwienia dużo spraw. — rż 
Mówiąc to, wstał, wyjął z kieszonki 
kamiz-lki trochę drobnych pieniędzy tł 
zapłacił za piwo. — , 
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Nowy rozkład jazdy 


obowiązujący na kolejach od dnia 15 maja 1929 r. 
Poznań-Łódź Kal.-Lwów 


Łódź-Fabr.—Warszawa 


(Pocłągi bezpośrednie przez Koluszki) 


(Pociąg bezpośredni TORT) 


m posp. Osob, osob. posp. | Odjazd: Poznań 15.00 Odjazd: Lwów 20.05 

Łódź Fabr. odj. 7.45 19.05 Warszawa odi. 13.25 18.20| Przyjazd: Łódź - Kaliska 19.54 Przyjazd: Łódź - Kaliska 9.26 

Warszawa gtzyj. 10.05 21.45 Łódź Fabr. przyj. 16.25 20.42 | Odiazd: Łódź - Kaliska 20.12 Odjazd: Łódź * Kaliska 10.15 
Wagon I i II kl. dołączany w Kolusz kach do pociągu pośpiesznego * PEVAC ów 8.47 Przyjazd: Poznań 15.06 

Odjazd: Łódź - Fabryczna 445 Odjazd; Warszawa 19.30 Łódź Kal. Kalisz: Poznań 

Przyjazd: Warszawa Gł. 7.50 Przyjazd: Łódź-Fabryczna 22,52 (Pociągi bezpośrednie) ENEE EN sa 


Uwaga: Połączenie w Warszawie godz. 9.20 ze Lwowem i Bukaresztem 


Łódź Kal.—Warszawa 


(pociągi bezpośrednie) 


Łódź Kal odj. 
Warszawa Gł. przył. 
Warszawa Gl. odj. 
Łódź, Kal. przyj. 


osob. 
13.39 
17.10 


osob. 
13,20 
15.58 


osob. pośp. osob. 
302 6.37 7.30 
6.16 8.55 11.00 


pośp. 
20.35 
22.58 


osob. osob. osob. 
720 9.00 18.05 
10.06 12,34 21.40 


22.10 
1.50 


Łódź Kal.-.Gdańsk-Gdynia 


(Wagon bezpośredni I, II 1 HT klasy) 


Odjazd: Łódź-Kaliska 
Przyjazd: Gdynia 


20.35 
8.41 


0.35 
8.05 


Odjazd: Gdynia 
Przyjazd: Łódź-Kaliska 


Łódź Fabr.-Zakopane i Krynica 


Pocłąg kuracyjny pośpieszny od 15 maja do 30 września z przesladańiem w Kø- 
luszkach 


Odjazd: Łódź-Fabryczna 21.40 
Przyjazd: Koluszki 22.25 
Odjazd: Koluszki 22.43 
Przyjazd: Rabka 7.14 
Przyjazd: Zakopane 8,49 
Przyjazd: Żegiestów=Zdrój 8.45 

9,40 


Przyjazd: Krynica 


Amerykanin Bahn Samson wyzwał 
wszystkich zapaśników turnieju na walkę 
wolnoamerykańską, 

Na pierwszy ogień idzie już dziś Sztek 
ker który pierwszy zaryzykował stanąć 
do tej niebezpiecznej walki. A trzeba 
wiedzieć, że SZ tekker podczas swej dwt 
letniej bytności w Ameryce doskonale 
się wyspecjalizował w tej walce i ma 
zasobą szereg pierwszorzędnych zwy- 
cięstw. 

IW pierwszej parze Stibor w 4 min po 
konat Orłowa, którego, wobec braku 
szańs do nagród, wykreślono z turnieju. 


Spotkanie olbrzymiego litwina Micha 
elisa z silnym i niepowściągliwym pa 
natzem budziło zainteresowanie na 
lerji protestującej i i jednocześnie , ent Ax 
mującej się brutalnemi chwytami. 


MAMI 


Lekarzy=s dka Ło 
Zawadzka | 


à od 8 ranó do 9 


Czynn wieczór 
Od 11—121 2—3 przyjmuje (pare prze rowazi 


W niedziele i święta od 9—2 p 
Leczenie chorób i 
Wenerycznych, Rab nowych 


t skórnych, 


Doktór 


M 


specjalista chorób 
skórnych, wefierycz 
nych i moczopłcio- 


Piokiowikn70 
róg R nrg 


Odiazd: Krynica 20.05 
Odjazd; Żegiestów 20.56 
Odiazd: Zakopane 21.35 
Odjazd: Rabka = 


Przyjazd: Koluszki 
Odjazd: Koluszki 
Przyjazd: Łódź:Fabryczna 


W 20 min., w chwili gdy zdawało słę, 
że walka pozostanie nierozstrzygnięta, 
Michaelis ciężarem swego cielska przy- 
tłoczył Kornatza na obie łopatki, 


7.88 
7.55 |Odiazd: Łódź - Kaliska 
8.42 | Przyjazd: Ciechocinek 


Tauarmiej aślefów u CYgREKUE 


Łódź Kai. odj. 
Poznań przyj 
Poznań odi. 
Łódź Kal. przyj. 


7.50 10.15 12.50 21.55 23.06 
14.38 15.06 19.39 Hyh 3.28 


lin) 
POŚP. pociągi bór 
206 6.00 11.20 15.00 23.30 
Sa 25 18.23 19.54 7.12 


sos. | ŁÓdŹ K. -Kutno- Strzałkowo-Poznań 


(Komunikacja bezpośrednia) 

osobowe osobowe 
Łódź Kal. odi. 0.20 9.33 Poznań odj. 0.35 5.15 
Poznań przył. 8.24 17.05 Łódź Kal przyj. 8.05 13.15 

Łódź Fabr.-Kraków 

(Wagon bezpośredni I i I! kl. od Koluszek pośp.) 
Odjazd; Łódź - Fabryczna 15,40 Odjazd: Kraków 3.10 
BO „Kraków 22.00 Przyjazd: Łódź-rabryczna 6.52 


dź Ka!l.-Kraków i Katowice 


(Pociąg bezpośredni osobowy) 


Odiazd: Łódź - Kaliska 
Przyjazd: do Krakowa 


Bezpośredni wagon od 15 


R 3 Przyjazd: do Katowie 4.20 
Łódź.Ciechocinek 
mała do 30 wrześńła): 
9.33 Odjazd; Ciechocinek 17.12 
22.01 


Piękną Jane 


pi 
cznym atoczyi mię sobą dwaj mistrze 


Sztekker i Garko wieni, przyczem wal. 
ka miała ogromnie zacięty 


agi 


Kupon sportowy Expressu“ Nr. 28 * 


z dnia 26 lipca 1929 roku 
o w c, 
na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku sport. 


I miejsce amu RAA. TE 
HI MIEJSCE aiidns hii 

V miejsce 
Imię i nazwisko Czytelnika. = 
Dokładny adres 


Goya € 


bielizne 


wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow- 
ska 255 m, 42, 1 of. 2-e piętro: 


Dr. ined. 


HELLER 


„a skórne 
iw 


Dr. dwa 


i 


Badanie krwii wydzielin na sylilis i tryper |; P pariti 5 Si © hat, skórne Wes eryczne 
szerzy wio 0 AC. S dst płetowe Nawrot 2 
pe w AE do 8.30 w. w nies lotstęgtynowska, 12. tel, 79-89 
ostnetyka lekarska dzielę £ święta | Tek przyjm do 10 rano 
Oddzielna poczekalnia dlu kobiet. od 10 do i-ej dry ay od ioui A i od ap N 5 
= m pań a pań śpóc U 
Porada 3 złote. PER A od 4 = 5 w niedź, od 11-2 p. 
Dr. med. Dla niezamożnych |dla niezamożnyć 
"RW + | CENY LECZNIC, | ceny lecznie 


pboekiór 


P. Klinger 


specjalista tho 
rób skórnych 


Dr, med, 


i Bibergal 


D030 


zh z r 


Lokan- tentysta 


W | $ 

i moczopłciowych | Monluszki 11, 

choroby weneryczne, skórne i włosów sa An dezola 5 PO f: NOTOWICJ 
ANDRZEJA 2. TEL. 82:28, 1. 59:40 Choroby skerdi 

Leczenie lampa kwarcowa analizy Przytnaj od 8—10 przyjmuje w ieot 

krwf I wydżielin. Przyjmuje odzienie ge: | gr teh ię glek= | nicy przy ül Piote» 

od 11—1 i od 5— 8w W niedziele í 1 iw niedziele i święta, roterapja. kowskiej 294 

święta od 10 do 12, Oddzielna pocze- od | Lrg od 8—10 | codziennie od 2—7 

kalma dla pań. Odd: SA 5—=8 wiecz 

Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 52)] kślnia dla pań w siedz, od 101 BORGO 


in iborawowikkkiiikiickówe00 000 akty a oby rozna yakt erni ów wrrr 


POODOOODOOOZOOOOOGODIJODODOCODODOOOOPODOOOOGOGOKKKICK, 


III miejsce.-——— 
IV miejsce- 


ser eeo me mee e m nn. 


Dr. med. 


Lili 


powrócił 
uh Zielona Ne 6 

Telefon 45-49, 

Chor, skórne 


Lekarz- Dentysta 


„ MAKI: 
|ISDAlnOWA 


Kir kowakao1 


Št, “dt Folczer 'elczer 


j. Suszkiewicz 


Konstastynowska 38 


14.10 


Fr" SANTIS 


ul. CEGIELNIANA 29 


Przyjazd: Łódź - Kaliska 


R m atlety- | Pierwsze 20 minut rezultatu nie daje. 


Pooschoł w walce z Bahn Samsonem 
skupił uwagę całej widowni. 


Obaj zapaśnicy walczyli oględnie re- 
zerwując siły do decydującego chwytu. 
W 34 min, Poochoff znalazł się w tak nie- 
bezpiecznym „krawacie” amerykanina, 
iż zdawało się, że przeciwnik lada mo- 
ment przygniecie go na łopatki. Energt- 
cznym rzutem Pooschoff zastosował kon- 
traparadę, kładąc Samsona na łopatki. 


Dziś w piątek na czoło wysuwa się 
walka amerykańska decydująca na wyz- 
wanie Samsona ze Sztekkerem. Garko- 
wienko walczy do rezultatu z Karschem. 
Przybyły berlińczyk Willing ze Stollem, 
zaś dwóch olbrzymów  Pooschoff i Mi. 
chaelis walczą o pierwszeństwo, 


S 


4K<FIRU LECZNICZEGO | 


qKSIGALINY 


WYPIĆ MOŻNA 
NA MIEJSCU, 


RAKIETY, ognie bengalskie í dekoracie 


Telef, 55-45 Gabinet weńerologiczny podora poleca skład papieru I Woż: 
powrócił D-ra S. KANTORA nica, Piotrkowska 126 tel. 25-74. 28 
x dla leczenia chórób skórnych 
Pirmie od Stao] 4, s ; B, S. A, w dobrym sta- 
jus l dkydkoka wenerycznych i moczopłciowych „ Oferty do administracji 


Kołodziejczyk zwycięża fRewamz o pufiat „StepuGliki” 


Międzymiastowy mecz piłkarski Łódź— Warszawa 
odbędzie się 4 sierpnia w stolicy | 

Rewanżowy, międzymiastowy meczjrym to dniu byłyby czynne również 

piłkarski Warszawa — Łódź o wspania| dwie jedenastki reprezentantów Łodzi. 


łą czarę ofiarowaną przez „Republikę“ | Pierwsza grałaby w Warszawie, druga 
odbędzie się — zgodnie z naszą pierwot | podejmowałaby w Łodzi gości śląskich. 


w 50 kim. wyścigu 


_ Znakomity kolarz Unionu — Koło- 
dziejczyk, który — jak już donosiliśmy— 
zgłosił się do biegu dookoła Polski znajdu 
je się obecnie w doskonałej formie. Ubie 
głej niedzieli wyśrał on 50 kilometrowy 
dać organizowany przez Tow. Sport. 
„Hejnał*. Przestrzeń 50 klm. pokrył Ko- 
łodziejczyk w czasie 1 godziny 37 minut, 
będąc pierwszym przed Hofschneiderem 
(ŁKS), kolegą klubowym Szeflerem, I- 
rzykowskim (Hejnał) i Kosińskim (Hej- 
nał), który również się zgłosił do biegu 
dookoła Polski, 


———— 


Nastula — 


tankiem Czarnych 


Większość bramek, zdobytych w mi- 
strzostwie Ligi przez Czarnych, zawdzię- 
czają oni doskonałemu swemu  strzelco- 
wi Nastuli, kati jest autorem 20 bramek 
na 34, zdobytych w tegorocznym sezonie 
przez drużynę lwowską, 


ną zapowiedzią — w przyszłą niedzie- 
lę, dnia 4 sierpnia w Warszawie na bo- 
isku „Legii“, 

Warszawski Związek Piłki Nożnej 
nie zgodził się na przesunięcie terminu 
meczu z 4 sierpnia na 6 października, 
lak to proponował Związek łódzki, któ- 
ry w pierwszym terminie (4 sierpnia) 
ma do rozegrania spotkanie rewanżo- 
we ze Lwowem w Łodzi, a drugi garni- 
tur miał się zmierzyć z Górnym  Śląs- 
kiem w Katowicach. Ł. Z, O. P. N. pro- 
ponował ze swej strony rewanż War- 


e | sawo w dniu 6 października, w któr 


Niestety, z powodu nieustępliiwego sta- 
nowiska stolicy, prawdopodobnie nie 
dojdzie do spotkań z Górnym Śląskiem 
bowiem 4 sierpnia pierwszy garnitor 
walczyć będzie o puhar „Republiki“, 
drugi natomiast zmierzy się z reprezen 
tacią Lwowa. 

W dniu dzisiejszym powraca z urlo- 
pu, kapitan związkowy ŁZOPN-u p. Hel 
jodor Konopka, który jeszcze na dzisiej- 
szem posiedzeniu ustali przypuszczalny 
skład reprezentacji łódzkiej na oba ze- 


| spoty. 


Ł.K.S.-Garbarnia i Warta-l.F.C. 


grają w niedzielę o mistrzostwo Polski 


Łódź, 26 lipca. 
Wnadchodzącą niedzielę ŁKS. roz- 
poczyna meczem z Garbarnią w Krako- 
wie drugą rundę gier o mistrzostwo Lig! 

Czy zapoczątkują czerwoni drugą ko- 
lejkę tak szczęśliwie jak ubiegłego tygo- 
dnia Turyści, trudno przewidzieć, Poprze 
dnie spotkanie powyższych zespołów za 
końcyło się wynikiem remisowym, przy- 
czem gościom krakowskim stała się krzy 
wda, gdyż należało isi się zwycięstwo 
co zgodnie stwierdzili wszyscy widzowie 
nie wyłączając fanatyków . Zapew- 
ne gospodarze będą chcieli się zrewanżo 
wać za utratę punktu, dążąc do uzyska- 
nia wygranej, 

Własny teren, publiczność oraz lep- 
szą kondycja fizyczna zawodników Gar- 
barni przemawia za jej wygraną — nie 
znaczy to jednak, że w niedzielę 
nie będzie miał nic do powiedzenia, Nie 
da on sobie tak łatwo zadać klęski, 

Ostatnio nastąpiły przegrupowania 
zawodników czerwonych w zespole ligo- 
wym. Jedenastka ŁKS, przedstawia się 
obecnie następująco: Mila — Cyl, Gałec 


ki — Peśza, Trzmiela, Jasiński — Stollen | 


werk, Król, 
Śledź. 

Jak widzimy, wycofano Sowiaka z ze- 
społu ligowego. Gracz ten był najsłab- 
szym zawodnikiem napadu czerwonych. 
Bez specjalnej techniki, silnego strzału, 
* zmysłu orjentacyjneśo był na słabym 
punktem drużyny, a bramki, które uzys- 
kał były z wypracowania innych napast- 
ników lub stały się dziełem przypadku. 
Wyeliminowanie 


Tadeusiewicz,  Jańczyk, 


wskutek jego słabej formy. 
stki wniosą do napadu ŁKS, dużo werwy 
i woli zwycięstwa. Tadeusiewicz winien 
się jednakże pozbyć zbytniego driblowa- 
nia które jest mało skutecznem w zdoby 
waniu goali, 

Życzymy barwom czerwonym zwycię- 
stwa w Krakowie. r 
Drugi i ostatni mecz ligowy rozegra 


Przygotowania 


Nowe jedno- | Warta u siebie z IFC. Oba zespoły zosta 


ły ubiegłego tygodnia nadspodziewanie 
pokonane, będą wobec tego chciały nad- 
robić utracone punkty. Komu się to uda 
— niedziela okaże, Faktem jednak jest, 
iż IFC. niezbyt dobrze czuje się na bois- 
ku Warty, wobec czego należy przypusz- 
'czać, iż opuści je jako pokonany. 


GE A a 


hokserów łódzkich 


do meczu z reprezentacją Brna 


Jak już donosiliśmy odbędą się w so- 
botę w sali przy ulicy Przędzalnianej 68 
spotkania eliminacyjne łódzkich bokse- 
rów przed meczem z Brnem Czeskiem. 
Spotkania te budzą wielkie zaciekawie- 
nie ze względu na to, że startują najlepst 
łódzcy bokserzy. Walczą mianowicie na- 
stępujące pary: 

Waga piórkowa: Opawski (Zjednoczo 
ne) — Spodenkiewicz (I.K, Poznański). 

Waga musza; Cegielski (Widz. Man.) 


urtz 
Leszczyński (LK.P.] — Małoszczyk 


(Sokół), 

Wasa kogucia: Jędrych (Z) — Tabo- 
rek (IKP.). 

Waga piórkowa: Cyran (Z) — Garn- 
czarek (IKP). Kijewski (Z) — Latocha 
(W. M.). Marczewski (Z) — Klimczak 
(S) — para mieszana, Kautz (IKP.) — Ru 
bin (Makabij, Aubustyniak (WM) — 
Wurm (Union). 

Waga półśrednia: Gawili — aBranow 
ski, Wildeman (Kr. EĄ Trzonek) (S). 

Waga mieszana: Seweryniak (S$) — 


Lekka — contra Kłodas (Z) — śzednia. 


Solski maraton piyumacki 


o puhar Gertrudy Skowrońskier 


Przed paru laty redakcja „Stadjonu” 
ofiarowała puhar wędrowny dla osoby, 
która przepłynie „Małe Morze“ z Gdynt 


zaś Durki nastąpiło na Hel, lub odwrotnie. Dystans wynoszą 


Kronika zagraniczna 
Z ringów, Bieśmi, rzutmi, kortów 
i placów piikars£ich 


Eokser argentyński Campolo, ol- 


brzym ważący 134 kgr. o wzroście 197,' 


uważany przez rodaków za następcę 
Firpa, wystąpił po raz pierwszy w Ame- 
ryce i pokonał przez dyskwalifikację de 
Kuh w trzeciej rundzie. Argentyńczyk 
wykazał jednak, że poza siłą nie rozpo- 
rządza żadnemi walorami pięściarskie- 
mt. 

W spotkaniu międzypaństwowem 
Czechosłowacja — Austria zwyciężyh 
Czesi w stosunku 74:49. Spotkanie odby 
lo się we Wiedniu, 

Na zawodach w Budapeszcie, organi 
zowanych przez miejscowy M. A. C. 
ustanowiono nowe rekordy węgierskie, 
a mianowicie w 400 m. przez płotki Som 
bay uźyskał czas 56.6 a na 1500 m. — 
* Szabo 4:02.4. W skoku w wyż Kesmar- 
*y osiągnął wynik 1.92. 


W mistrz. Niemiec SC — Charlotten- | p 


burg ustanowił w poniedziałek nowy re 
kord światowy w sztafecie 4100 w 
czasie 40.8 w składzie Koering, Grosser 
Nathan, Schloeske II. Eintracht (Frank- 
furt) osiągnął czas 40.9, lepszy od sta- 
rego rekordu światowego. 

Mistrz olimpijski i rekordzista świa- 
towy w pchnięciu kuli, niemiec Hirsch 
feld, jest obecnie w doskonałej formie. 
Ostatnio na treningu osiągnął w pchnię 
ciu jednorącz 16 m. 39 cm. Jest to wy- 
nik znakomity, lepszy o 34.5 cm. od re- 
kordu światowego. należącego również 
do Hirschfelda, W pchnięciu oburącz 
osiąga on stale około 29 m. czyli blisko 
o 1 metr lepiej, niż wynosi rekord świa- 


towy olbrzyma amerykańskiego Ralpha | nagroda d'a najstarszego 
bieg zawodnika. 
à 


Rose. 


cy około 22 klm. dotąd przepłynęła tylko 
p. Skowrońska. Od tej chwili nikt o pu. 
har nie ubiega się, a posiadaczka tak tru 
dnej do zdobycia naśrody uważa się do 
pewnego stopnia za protektorkę pływa- 
nia długo dystansowego i oto obecnie u- 
stanowiła nagrodę za maraton pływacki, 

Maraton odbywa się co roku, wtermi- 
nie ustalonym przez komitet i dostępny 
jest dla obywateli Polski i mieszkańców 
w. m. Gdańska stowarzyszonych i nie- 
stowarzyszonych, przyczem wszystkich 
obowiązują przepisy Polskiego Związku 
ływackiego. 

Start w Toruniu, Bieg odbywa się 
wdół Wisły do miejsca oddalonego w 
przybliżeniu o 39 klm. od startu, W cza- 
sie biegu wolno jest odżywiać się, nie 
wolno natychmiast trzymać się ani łodzi, 
ani innych przedmiotów pływających wb 
stałych, Każdemu zawodnikowi towarzy- 
najwyżej dwiema osobami zaproszonemi 
najwyżej dwoma osobami -zaproszonemi 
przez pływaka. 

Zwycięsca otrzymuje puhar wędrow= 
my, przechodzący na własność trzykrot- 
nego zdobywcy. Po za tem zwycięsca o- 
raz pierwsza kobieta otrzymują na włas- 
ność srebrną plakietę zaś 2, 3 i 4 zawod- 
nik — żetony złote, Przewidziana jest też 
kończącego 


Turyści grają w nie- 
dzielę z Ostrovią 


Jak się „Express Wieczorny” dowia- 
duje, drużyna Turystów — (ekstra-klasa) 
rozegra w nadchodzącą niedzielę í 
28 bm. na boisku przy ulicy Wodnej, to- 
warzyskie, rewanżowe spotkanie z sym- 
patyczną drużyną KS. „Ostrowią” z O- 
strowa Wielkopolskiego, 

Będzie to dla Turystów doskonała 
sposobność ponownego 
nowej formacji napadu przed następnem, 
waźnem spotkaniem ligowym z Czarnymi 
we Lwowie. 

Skład Turystów oraz szczegóły o dru 
żynie gości, podamy w następnym numie- 
rze, 


Malanowski żeni się 


Znany lekkoatleta AZS-u, Malanow- 
ski, jeden z czołowych średniodystansow 
ców polskich żeni się z zawodniczką A. 
ZS. Gorazdowską, Ślub odbędzie się w 
dniu 4 sierpnia w Warszawie. 

Niezrozumiałem jest wobec tego, po- 
co PZLA. wyznaczył Malanowskiego do 
rozgrywki decydującej o tem kto drugi 
obok Pietkiewicza bronić będzie barw 
Polski w biegu na 1500 mtr. w Budapesz 
cie w dniu 4 sierpnia, Wątpimy, by popu 
larny lekkoatleta dla wyjazdu, opóźni 
swój ślub, 


Silny skład Węgrów 
na mecz z Polską 


W dniu 4 sierpnia w Budapeszcie ro 
zegrany zostanie mecz lekkoatletyczny 
Węgry — Polska. Przypuszczalny skład 
reprezentacji Węgier będzie następują- 
cy: 100 m. Raggambi (dawniej 
Fluck) i Solt, 400 m. — Barsi i Magdits, 
500 m. — Barsi i Rożsa, 1500 m. — Sza- 
bo i Gulay, 5 km. — Szerb i Kultsar, 
110 płotki — Kovacs i Ferenczi, 400 m. 
płotki — Szomiai i Ferencza, wzwyż — 
Keszmarky i Kovacs, wdal Balogh i Far 
kas, kula — Daranyi, dysk — Marvalits 
i Donogan, oszczep — Szepes i Marva- 
lits. Sztafeta 4200 m. — Solt. Raggam 
bi, Gero, Moharos. 

W reprezentacji tej, jak widzimy, wy 
stąpi cały szereg znakomitych lekkatle 
tów, jak Kaszmarky, Szepes, Daranyi, 
Szomfai. Pozostali również należą do 
czołowej klasy europejskiej. 


Bracia Sfolarowowie 


w pełni formy 

Maks Stolarow który brał ostatnio u- 
dział w wielkim międzynarodowym tur- 
nieja na Semmeringu, obecnie, jak się do 
wiadujemy, wyjeżdża do Budapesztu, 
gdzie weźmie udział w miejscowym tur- 
nieju. Również Jerzy Stolaroaw trenuje 
pilnie do mistrzostw Polski w Poznaniu, 
które odbędą się w końcu sierpnia. 


Baran zwycięża 
w Kopenhadze 


Józet Baran, czołowy nasz miotacz, 
bawi obecnie na studjach wychowania 
fizycznego w Szwecji I Danji. Ostatnio 
startował on na międzynarodowych za- 
wodach w Kopenhadze, gdzie zwycię- 
żył w rzucie kulą wynikiem 12,81, w 
rzucie dyskiem natomiast zajął trzecie 
miejsce wynikiem 40.94 (oburącz 68.80). 

Doskonałe wyniki Barana są tem cen 
niejsze, że nasz znany miotacz osiągnął 
je w kraju, gdzie sport i wychowanie 
fizyczne stoją na bardzo wysokim po- 
ziomie. 


Schreiber na torze 


Doskonały motocyklista szosowy 
Schreiber, zwycięsca tegorocznej „jazdy 
terenowej" trenuje obecnie na torze dy- 
nasowskim w Warszawie, 

Niewątpliwie utalentowany ten za- 
wodnik osiągnie i w tej dziedzinie wkró:- 
ce poważne sukcesy i wzbogaci kadry 
polskich motorzystów torowych. 


wypróbowania ` 


„EXPRESS* 


Dlaczego Anglja 
niechceprzyjąć Trockiego 


Londyn, 26 lipca 

Podczas wczorajszego posiedzenia 
Izby gmin została ponownie poruszońa 
sprawa udzielenia Trockiemu wizy wja- 
zdowej do Anglji. 

Sekretarz stanu dla spraw wewnętrz 
nych, Clynes, oświadczył, że odmowa 
udzielenia wizy Trockiemu nie może 
być uważana za sprzeczną z tradycjami 
angielskiemi, które nakazują okazywać 
gościnność wszystkim emigrantom poli- 
tycznym. 

W razie osiedlenia się Trockiego w An 
glji niewątpliwie rząd angielski byłby na 
rażony na szereg nieprzyjemności i zna- 
lazłby się w trudnem położeniu. Około 
osoby Trockiego nawet pomimo jego 
woli wytworzyłaby się sieć intryg, co 
mogłoby doprowadzić do różnych kom- 
plikacyj zarówno w dziedzinie polityki 
wewnętrznej, jak i zagranicznej. 


Porozumienie z Ameryką 


wita z zadowoleniem 


„prasa angielska 


Londyn, 26 lipca 

Dzisiejsza prasa poranna poświęca 

dużo uwagi wczorajszej mowie Macdo- 
nalda w izbie gmin. Dzienniki konserwa 
tywne podkreślają, że może być jedynie 
mowa o zwolnieniu tempa programu bu- 
dowy nowych jednostek morskich, lecz 
nie o całkowitej zmianie polityki. 
- Organa konserwatywne zaznaczają, 
że poprzedni rząd Baldwina dążył w 
sposób zdecydowany do porozumienia 
ze Stanami Zjednoczonemi, Macdonald 
jedynie kontynuuje politykę swego po- 
przednika. Obecnie wiele zależy od sta- 
nowiska, które zajmie prezydent Hoo- 
Ver. 

W każdym razie cała opinja angiel- 
ska bez różnicy przekonań politycznych 
powita z zadowoleniem osiągnięcie po- 
rozumienia ze Stanami Zjednoczonemi. 


Policjanci w więzieniu 


wskutek fałszywego oskarżenia 


Katowice, 26 lipca 

POEET EN w swoim czasie urzę 
dników niemieckiej policji kryminalnej 
Cuberta.i Murka wypuszczono wczoraj 
na wo na stopę z powodu braku dowo- 
dów winy. 

Jak się w toku dochodzenia okazało, 
znajdujący się w więzieniu Schneider ob 
winił umyślnie obu urzędników o to, że 
chcieli mu ułatwić ucieczkę, gdyż obał 
prowadzili przeciw niemu dochodzenie 
o rabunki i inne zbrodnie. popełnione na 
Śląsku niemieckim, 


Kościofrup mężczyzny 


w leśnem bagnisku 


Nieśwież, 26 lipca 
W rejonie leśnym Suchenicze, w pow 
nieświeżskim, gajowi znaleźli kościotru- 
pa jakiegoś mężczyzny, leżącego na pół 
w błocie. Ciało już odpadło i tylko gdzie 
niegdzie strzępki trzymały się kości. 

Zaalarmowano policję, która przy- 
była na miejsce i wszczęła śledztwo. 
Zwłoki poddano sekcji sądowo lekar- 
skiej, która wykazała, że leżały one w 
błocie około roku. 

Śmierć nieznajomego nastąpiła wsku 
tek ciężkiej rany w przód czaszki. Na 
szkielecie wisiały strzępy „nawpół już 
zgniłego ubioru, z których wnioskować 
można, jak zamordowany był ubrany. 

Dochodzenie policyjne, jak dotąd, nie 
ustaliło nazwiska zabitego, co rzecz pro 
sta, utrudnia znacznie wykrycie spraw- 
ców zbrodni. 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 


P renume rta * miesięcznie.—Zagranicą 
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"Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogr. odpow, Władysław Polak, 


u JZWEdZKIE ORrELN WW 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


$iraszna cfsplozja leak a iad AxiQ mad Azia 


Chiński poset w Tokio, Wang-Jun-Pao 

(z prawa) zwrócił się do japońskiego mi- 

nistra spraw zewnętrznych barona Shi- 

dehara (z lewa) w imieniu rządu nankiń- 

skiego z prośbą o interwencję w zatargu 
Chin z Rosją. 


PESEURT 
90 żodzin 
w powietrzu! 


Jak już woki <donosiliśmy. wybuchł pod Berlinem, w osadzie fabrycznej Wi- 
tenau, olbrzymi pożar, „spowodowany eksplozią w p ezce tlenu, Powyżej po- 
dajemy pierwsze zdjęcie tei katastrofy, przedstawiające pożar w pierwszem je- 

go stadjum. Później rozszerzył się on znacznie przez następuiące kolejno po 
sobie wybuchy, i spowodował znaczną ilość ofiar. Liczba ich nie iest jeszcze 
ustalona, ponieważ dostęp do pogorzeljsk jest bardzo utrudniony, Spłoneła pra- 

wie cała osada fabryczna, 

E 


LL 


DALE JACKSON, 
lotnik amerykański, który przebywał w 
dniu wczorajszym wraz z mechanikiem, 
od 290 godzin w powietrzu. Oświadczył 
on, że będzje pobyt swój w powietrzu 
kontynuować do ostatniej możliwości, 
ppm = 1 


Szwedzkie okręty szkolne marynarki wojennej „Najaden“ 1 „„Jarramas* zwie Roads Wircjió, 
dzają obecnie jako goście porty morza bałtyckiego. Zdjęcie nasze przedstawia Rosia muciąś: wyciąśa 
oba statki w porcie pilawskim Prawdopodobnie przybędą one równ. do Gdyni, zoer do Angl ji 


b 


DOWGALEWSKI. 


ambasador powiecy w Paryżu, otrzy- 

mał polecenie od swego rzadiL aby pod- 

iął pertraktacje z rządem angjelskim w 

celu ponownego nawiazania stosunków 

dyplomatycznych > „aagł Rosią a An- 
gija- 


Do Berlina przybyli drogą powłetrzną ma znani lotnicy australijscy ULM (1), 50 00 R 

KINGSFORD- -SMITH (2) i WILLIAMS (3). Na lotnisku powitał australijskich 

gości tresowany kangur jako „rodak“, Czworonogi ten tubylec australijski | CZY TAJCIE 
wzięty został z jednego z bawiących w stolicy Niemiec cyrkó 


KOBIESSZOSZAGAAM) „PIE MEUN 


fm zzz o RZECE DOBE ROWSĄ BCE 

O głoszeni A NERAN 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str, 4-szp.), Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł, Za 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy — Najmniejsze 
zł. 1.20, posznk. pracy 10 groszy. 


W drukarm „Re publiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64 


7 złotych miesięcznie, 


Godziny przyjęć redakcji 6 
po poł. Rekopisów niezamówia 
nych nie zwraca się. — — — 


hg how niak 


Redakto! 


